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Prenumerata mlesieczas «T 
«.M, zamiejse t so Zeasó- 
Wlenia 1 wpłaty na prenu­
merata przyjmują wazyat- 
kle urzędy pocztowe oraz 
listonosze Ogłoszenia dro­
bne zł IN za wyraz, wy­
miarowe za tekstem zł t 
za 1 mm specjalne zł li­

ta wiersz Konto 
PKO I-717/1H.

CENA 15 gt

Sprawnie, terminowo, uruchamiając wszystkie rezerwy

JESIENNA KAMPANIA SIEWÓW I ORKI
wielkim zadaniem politycznym i gospodarczym

Prezydium Rządu podjęło uchwałę w sprawie jesiennej kampanii siew- i zagospodarowanie istniejących jeszcze 
nej I orek przedzimowych. Uchwała ta atawla przed rolnikami oraz przed 
zainteresowanymi Instytucjami, urzędami i organizacjami społecznymi

I za pewnia środki do pełnego wykonania
lałntereaowanyml Instytucjami, 
konkretne zadanie na 
tych ważnych zadań.

ten okres

u-„Szeroki 
współzawod-

W uchwale czytamy: 
dział mas chłopskich we 
nictwie w 1951/52 r., wyrażony tysią­
cami zobowiązań produkcyjnych i co­
raz skuteczniejsza, wielostronna po­
moc Państwa — stały się decydują­
cym czynnikiem dalszego wzrostu 
produkcji rolnej.

W 1951 r. powierzchnia dokonanych 
podorywek wzrosła do 63 proc. Po­
wierzchnia poplonów w 1951 r. o 14 
proc, w stosunku do 1950 r. W akcji 
wiosennej 1952 r. powierzchnia siewu 
rzędowego wyniosła ponad 80 proc.

Świadczy to o dużych osiągnięciach

Życie i urodzaj
na 2 mil. ha ziemi 

Nawodnienie dorzecza Syr-Darii 
MOSKWA (PAP). — W ZSRR 

przystąpiono do realizacji projek 
tu nawodnienia 2 mil. ha pustyń 
nych ziem w dorzeczu Syr-Darii. 
Rzeka ta — jedna z największych 
w Azji Środkowej, płynie na te 
rytorium Kazachstanu, ciągnąc 
się na setki kilometrów.

Warunki glebowe i klimatycz­
ne doliny Syr-Darii sprzyjają roz­
wojowi gospodarki rolnej. Dotych 
czas jednak ogromne obszary le­
żące wzdłuż rzeki zagospodarowa 
ne były w nieznacznym stopniu. 
Projekt nawodnienia tych ziem 
przewiduje wszechstronny rozwój 
gospodarki rolnej.

szerokich mas pracującego chłopstwa, 
korzystających coraz więcej ze zdo­
byczy nauki i praktyki rolniczej na 
gruncie wzrastającej świadomości po­
litycznej.

Osiągnięcia te, mimo długotrwa­
łej suszy w okresie jesieni ub. r. da­
ły wyraźne efekty gospodarcze w po 
staci zwyżki plonów w 1952 r.
Mimo tych osiągnięć w dalszym 

ciągu istnieją w rolnictwie poważne 
niewykorzystane dotąd rezerwy, 
szczególnie w gospodarstwach mato i 
średniorolnych chłopów.

Obecnie cale rolnictwo stoi przed 
nowym wielkim politycznym i gospo­
darczym zadaniem — kampanią siew­
ną i orek przedzimowych.

W walce o dalszy wzrost produkcji 
rolnej — należy szczególnie staran­
nie przygotować i przeprowadzić 
tegoroczne siewy i orki przedzimowe. 
Od należytego przeprowadzenia tej 
kampani* zależne jest wykonanie 
planu gospodarczego w rolnictwie 
w 1953 r.
Dlatego całą kampanię należy prze­

prowadzić na wysokim poziomie agro 
technicznym — maksymalnie urucha 
miając rezerwy tkwiące dotychczas w 
gospodarce rolnej.

Należy zwiększyć powierzchnię za­
siewów roślin oleistych, a przede 
wszystkim rzepaku ozimego, jak rów 
nież pszenicy ozimej i jęczmienia ozi 
mego oraz roślin pastewnych, dla 
wzrostu i zabezpieczenia bazy paszo 
wej dla rozwijającej się hodowli.

Należy walczyć o jak największe— 
zarówno ilościowe, jak i jakościowe

W wyniku zdecydowanej postawy mas ludowych 
Fiasko konferencji w sprawie służby wojskowej 
w 6 państwach Europy zachodniej

PARYŻ (PAP). — W Paryżu ukończyła się konferencja przedstawi­
cieli 6 krajów bloku atlantyckiego, które podpisały tzw. układ o armii 
europejskiej, tj. Wioch, Francji, Niemiec zach., Belgii, Holandii i Luksem­
burga. Oficjalny komunikat podkreśla, że „zebrani stwierdzili NIEMOŻ­
NOŚĆ OSIĄGNIĘCIA W CHWILI OBECNEJ POROZUMIENIA", tj. de­
cyzji w sprawie przedłużenia okresu służby wojskowej.
Prasa paryska wszystkich odcieni 

podkreśla, że komunikat świadczy 
o całkowitym fiasku konferencji i 
stanowi porażkę jej głównych ini­
cjatorów — mocodawców z Waszyng­
tonu. Porażka ta jest tym większa, 
że Ridgway w przededniu konferen­
cji zażądał od krajów bloku atlan­
tyckiego przedłużenia okresu służby 
wojskowej. Fiasko konferencji pa­
ryskiej — pisze „Humanibe" — jest 
policzkiem wymierzonym Ridgway1- 
owi. „Monde" stwierdza, że wynik 
konferencji jest dowodem rozbież­
ności w łonie bloku atlantyckiego.

Prasa burżuazyjna zmuszona jest 
•twierdzić, że głównym powodem fia­
ska konferencji była walka narodów 
przeciwko planom militaryzacji. 
„Monde" notuje „coraz, silniejszą 
tendencję u Europejczyków do uwol­
nienia się od zobowiązań podpisa­
nych w Lizbonie". „Liberation" pod­
kreśla, że na decyzji uczestników 
konferencji „zaważyło zdecydowanie 
wrogie stanowisko opinii publicznej 
wobec planów przedłużenia służby 
wojskowej". „Humanite" podkreśla,

odłogów, które stanowią również po­
ważne źródło podniesienia produkcji.

Uruchamiając rezerwy gospodar­
cze i korzystając z szerokiej pomo­
cy Państwa Ludowego rolnictwo 
nasze winno dążyć do ZWIĘKSZĘ 
NIA WYDAJNOŚCI Z HA ŚRED­
NIO W KRAJU CO NAJMNIEJ O 
I q“.

16 b. m. — narada 
Służby Rolnej

Szczególnie ważne zadania spoczy­
wają na radach narodowych zarówno 
w czasie przygotowań do kampanii, 
jak i w czasie jej całego przebiegu. 
Rady narodowe zorganizują szeroką 
akcję mobilizacyjną chłopów, przycią 
gając do tych zadań organizacje spo­
łeczne, a w szczególności Z w. SCh.

W związku z tym 16 bm. w War­
szawie odbędzie się krajowa narada- 
Służby Rolnej, a do końca sierpnia 
odbywać się będą narady powiatowe 
chłopów przodujących w produkcji. 
Po naradach powiatowych rady na­
rodowe zorganizują narady gromadz­
kie.
Większą pomoc Państwa

Uchwała zapewnia rolnictwu więk 
sze niż w latach poprzednich, ilości j 
ziarna siewnego, nawozów sztucznych 
oraz nakłada na PGR, Rady Narodo­
we, Centrale Zaopatrzenia obowiązek 
terminowego dostarczenia nasion siew 
nych i innych materiałów koniecz­
nych do przeprowadzenia kampanii 
siewnej.. Zaopatrzenie w nasiona kwa 
lifikowane odbywać się będzie dro­
gą wymiany zboża konsumcyjnego na 
nasiona kwalifikowane. Za 100 kg na 
sion siewnych gospodarze indywidu­
alni i spółdzielnie produkcyjne dostar 
czać będą 100 
go, dopłacając 
pularyzowana 
na sąsiedzka 
spółdzielniami 
widualnymi gospodarstwami*.

dzielni produkcyjnych I gospodarstw 
indywidualnych oraz aby przeprowa­
dzały wymianę kwalifikowanych na­
sion siewnych okolicznym gromadom,
5 września — 
dzień goiotuości

Dla 
sprzętu 
siewny 
zydium 
jako dzień gotowości do jesiennej 
kampanii siewnej. W tym dniu ko­
misje rolnictwa i leśnictwa prezy­
diów rad narodowych z udziałem 
służby rolnej i aktywu terenowego 
przeprowadzą kontrolę przygotowań 
we wszystkich PZGS-ach, GS-ach, 
POM-ach, GOM-ach, PGR-ach, spół­
dzielniach produkcyjnych i groma-1 
dach. |

sprawdzenia przygotowań 
i zaopatrzenia w materiał 

zbóż ozimych, uchwala Pre 
Rządu ustala 5 września

Ryby dla kombinatu

Powstający w Świnoujściu w woj. szczecińskim kombinat rybacki, 
to największa w Europie baza rybac ka. w skład której wchodzą m in. 
fabryki konserw, puszek do konserw, lodu i mączki rybnej. Kombinat 
przejmie ciężar połowów i przetwór stua z portu pdyńsktego Obecnie 
czynna jest już przetwórnia ryb i chłodnia Cały obiekt zostanie oddany 
do eksploatacji pod koniec planu 6- letniego

Na zdjęciu: Edward Szmitowski wyładowuje śledzie ze statku „Wiel­
ki Wóz". CAF fot Baranowski

Naród polski pozdrawia bratni naród
wnoszący bezcenny wkład w walkę o pokój i wolność
Uroczysty koncert w Warszawie w 1 rocznicę wyzwolenia Korei

14 bm. w Teatrze Narodowym w Warszawie odbył się uroczysty kon­
cert z okazji VII rocznicy wyzwolenia Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej. Na uroczystość przybyli: członek Rady Państwa Marszalek 
W. Kowalski, członkowie Biura Poli tycznego KC PZPR oraz członkowie 
Rządu z wicepremierem T. Gede i min. Spraw Zagr. St. Skrzeszewskim na 
czele.

Na koncercie obecny był Amhasa dor Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej Coj Ir. Obecni byli 
ni państw zaprzyjaźnionych.

również przedstawiciele dyplomatycz-

Matyas Rakosi —
premierem Węgier

BUDAPESZT, (PAP). W czwartek 
im posiedzeniu węgierskiego Zgroma 
dzenia Narodowego odczytano pismo 
lstvana Dobi o rezygnacji ze stano­
wiska prezesa Rady Ministrów. Na 
propozycję Prezydium Węgierskiej Re 
publiki Ludowej prezesem Rady Mi­
nistrów wybrany został jednomyślnie 
Matyas Rakosi.

Zgromadzenie urządziło długotrwa­
ła owację na cześć Rakosi‘ego. Ma­
tyas Rakosi wygłosił krótkie przemó­
wienie, w którym gorąco podzięko­
wał za okazane mu zaufanie 
rzeki, że dołoży wszystkich 
je usprawiedliwić.

Po 4 latach wygnania

że niepowodzenie konferencji 6-ciu 
„zostało przyjęte przez klasę robotni­
czą i wszystkich obrońców pokoju 
jako wielkie zwycięstwo sił pokoju. 
Fiasko konferencji dowodzi — stwier­
dza dziennik — że jedność mas pra­
cujących może zmusić rząd do zmniej 
szenia wydatków n>a zbrojenia, może 
narzucić rządowi politykę pokoju i 
niezawisłości narodowej, może odsu­
nąć groźbę nowego konfliktu".

Zmiana decyzji 
rządu belgijskiego

LONDYN (PAP). — Reuter donosi, 
że rząd belgijski, w związku z nie­
powodzeniem paryskiej konferencji 
6-ciu oraz w obliczu potężnych de­
monstracji ludności pracującej i żoł­
nierzy, zmuszony był cofnąć wydane 
poprzednio zarządzenie w sprawie

kg zboża konsumcyjne 
gotówką 10 proc. Spo- 
będzie również wymia 
pomiędzy PGR-ami a 
produkcyjnymi i indy- 

- - 4.POM mają obowiązek zakończyć re 
monty do 1 września br., wprowadzić 
do kampanii zaplanowaną ilość ciąg 
ników, maszyn i sprzętu rolniczego, 
zapewniając pełną obsługę maszyn.

W spółdzielniach produkcyjnych i 
POM-ach odbędą się do 30 bm. ze­
brania rad społecznych wszystkich 
POM-ów. Ponadto uchwała poleca 
POM-om rozwinąć współzawodnictwo 
wśród pracowników.

Prezydium Rządu zobowiązuje 
GOM-y aby do 1 września zakończy 
ły remonty maszyn i narzędzi i wpro 
wadziły je do akcji, do 20 bm. zebra­
ły zamówienia od chłopów na prace 
połowę, do 25 bm. opracojwały plany 
pracy i uzgodniły z planami pomocy 
sąsiedzkiej oraz zaopatrzyły 
części zamienne i materiały 
ne do wykonania bieżących 
W spółdzielniach 
i

bu- 
ży-

jest

i przy- 
sil, aby

Neruda powrócił do Chile
NOWY JORK (PAP). Słynny poeta 

1 bojownik o pokój, Pablo Neruda, 
powrócił do Chile po czterech latach 
wygnania.

Neruda oświadczył, że po powrocie 
do ojczyzny zamierza wraz z narodem 
chilijskim kontvnuować walkę o jego 
wolność I niezależność, walkę o przy 
jaźń między narodami, o pokój na ca 
łym świecie.

Jak donosi meksykański dziennik 
„La Paz", front ludowy Chile przy-1 
wiązuje duże znaczenie polityczne do l 
Powrotu Pabla Nerudy. 1

się w 
niezbęd 
napraw.

PGR-ach
Specjalną uwagę zwraca

na przeprowadzenie prac jesiennych 
w spółdzielniach produkcyjnych. U- 
chwala zapewnia spółdzielcom 
wszechstronną pomoc i opiekę rad 
narodowych i POM-ów.
Uchwała Prezydium Rządu zobowią 

zuje PGR-y, aby na czas przygotowa­
ły posiadany park maszyn, zaopatrzy­
ły się w nawozy, przygotowały dla 
siebie ziarno siewne, a także aby w 

przedłużenia służby wojskowej o 6 wyznaczonych terminach odstawiły 
miesięcy i skrócić ten okres o 3 mie- odpowiednie ilości kwalifikowanych 
siące. • nasion siewnych na zaopatrzenie spół

uchwala

Przemówienie poświęcone VII rocz­
nicy wyzwolenia Korei wygłosiła Zo­
fia Wasilkowska, członkini międzyna­
rodowej komisji prawników badają­
cej zbrodnie imperialistów na Korei.

„Dzień 15 sierpnia 1945 r. — mówi­
ła Zofia Wasilkowska — jest w histo­
rii Korei dniem o nieprzemijającym 
znaczeniu. Armia Radziecka — wyzwo 
licielka ludów przepędziwszy okupan­
ta japońskiego z ziemi koreańskiej, 
stworzyła po raz pierwszy w dziejach 
narodu koreańskiego warunki dla 
dowy wolnego, demokratycznego 
cia.

Rocznica wyzwolenia Korei
bliska i droga sercu każdego Polaka. 
Naród polski, który swe wyzwolenie 
zawdzięcza podobnie jak Korca bo­
haterskiej Armii Radzieckiej, któ­
ry niedawno obchodził ósmą roczni­
cę Odrodzenia, połączoną z uchwale­
niem Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, naród, który 
realizując zadania planu 6-letniego, 
wzmacnia swą Ojczyznę w obliczu 
zakusów amerykańskich podpalaczy 
świata, naród polski wita wielkie 
święto bratniego narodu koreań­
skiego, który swą bohaterską wal­
ką wnosi bezcenny wkład do naszej 
wspólnej sprawy — walki o pokój i 
wolność narodów.

Aia str. 2

Uroczysta akademia 
w Phenianie

Zbrodnie imperializmu amerykań­
skiego budzą w każdym Polaku gniew 
i nienawiść. My, którzy znamy zbrod­
nie hitleryzmu, nienawidzimy krwa­
wych zbrodniarzy amerykańskich, lak 
jak nienawidzi ich koreańska matka, 
której dziecko żywcem zagrzebali w 
ziemię amerykańscy oprawcy.

Dziś w VII rocznicę wyzwolenia 
Korei ślemy bratniemu narodowi 
koreańskiemu płomienne pozdrowie­
nia, wyrazy solidarności i wierzymy 
głęboko, że odniesie on ostateczne 
zwycięstwo w słusznej i sprawiedli­
wej walce o pokój i wolność".

Przemówienie 
amb. Coj Ir

Następnie przemówił witany gorą­
cymi oklaskami Ambasador Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demokratycz­
nej — Coj Ir.

„Naród koreański — oświadczył 
on — przesyła wyrazy głębokiej czci 
i wdzięczności^bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej i jej genialnemu Wodzowi, 
Wielkiemu Stalinowi. Zw. Radziecki 
nie tylko wyzwolił naród koreański, 
ale stworzył warunki demokratyczne­
go budownictwa w Korei.

Od przeszło dwóch lat — ciągnął 
Ambasador — od chwili rozpoczęcia 
wojny w Korei, imperialiści ame­
rykańscy pod pretekstem „obronnej, 
policyjnej operacji ONZ" prowadzą 
bezpośrednią zbrojną interwencję. Od 
tej chwili nasza ojczyzna znajduje 
się w ogniu agresywnej wojny pro­
wadzonej przez amerykańskich impe­
rialistów.

Jednakże barbarzyństwa Imperiali­
stów dokonywane w Korei nie tylko 
nie pomogły im, lecz rozbudziły w

W 7 rocznicą wyzwolenia Korei
Z okazji przypadającej 15 sierpnia br. 7 rocznicy wyzwolenia Korei 

przez. Armię Radziecką, Prezydent Bolesław Bierut, Premier Józef Cy­
rankiewicz i Marszalek Polski Konstanty Rokossowski wystosowali na­
stępujące depesze:

Depesza Prezydenta Bieruta
Do Towarzysza KIM DU BONA

Przewodniczącego Prezydium Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

Phenian
Z okazji Święta Narodowego 7-mej rocznicy Wyzwolenia Narodu 

Koreańskiego przez niezwyciężoną Armię Radziecką ślę Wam, Towarzy 
szu Przewodniczący Prezydium Najwyższego Zgromadzenia Ludowego, 
oraz całemu Narodowi Koreańskiemu — jak najserdeczniejsze gratula­
cje w imieniu Narodu Polskiego i swoim własnym.

Bohaterska walka Narodu Koreańskiego o wolność 1 niepodległość 
przeciw imperialistycznej agresji, która nie cofa się przed użyciem naj­
hardziej zbrodniczych środków — stanowi wkład w ogólną walkę, którą 
toczą postępowe siły świata pod przewodnictwem Zw. Radzieckiego 
o trwały pokój.

Życzę Narodowi Koreańskiemu rychłego ostatecznego zwycięstwa 
I dalszych osiągnięć przy odbudowie Swej barbarzyńsko przez imperia­
listycznych najeźdźców zniszczonej Ojczyzny.

Bolesław BIERUT

ańsklej Republiki Ludowo-Demokratycznej najgorętsze pozdrowienia 
z okazji Święta Narodowego Korei.

Naród Polski z podziwem śledzi ofiarną walkę Narodu Koreańskie­
go przeciw imperialistycznym agresorom, walkę, która znajduje popar­
cie całej postępowej, pokój miłującej ludzkości zgrupowanej w potęż­
nym obozie pokoju, któremu przewodzi niezwyciężony Zw. Radziecki.

Proszę przyjąć, Towarzyszu Przewodniczący, życzenia pełnego zwy­
cięstwa Narodu Koreańskiego nad barbarzyńskimi agresorami imperia­
listycznymi.

sercach pokój miłujących narodów 
świata bezgraniczną odrazę I niena­
wiść. Chociaż amerykańscy imperia­
liści nie gardzą najpodlejszymi me­
todami w celu zamienienia Korei w 
pustynię, nie tylko nie mogli poko­
nać narodu koreańskiego, który wal­
czy w imię wolności, niepodległości 
w imię pokoju, lecż wręcz przeciw­
nie ich agresywny plan jak również 
mit o wszechmocy armii amerykań­
skiej całkowicie zostały przekreślo­
ne.

Odnosimy zwycięstwa dzięki temu, 
że korzystamy z braterskiej pomocy 
narodu Chin, odczuwamy gorące u- 
czucia i poparcie Wielkiego Narodu 
Radzieckiego, Polski i Innych krajów 
demokracji ludowej, jak rówąjeż 
wszystkich miłujących po|ój naro­
dów świata. f

. Z uczuciem wielkiej radości chcę 
Wam powiedzieć, że setki naszych 
dzieci, osieroconych na skutek wojny 
znajdujących się od szeregu miesięcy 
w Polsce — otoczonych miłością pol­
skich braci, czują się bardzo dobrze. 

W imieniu narodu koreańskiego 
wyrażam polskim przyjaciołom i to­
warzyszom najserdeczniejszą wdzięcz­
ność za poparcie udzielone narodo­
wi koreańskiemu. Przyjaźń narodu 
polskiego i koreańskiego wzmacnia 
się wciąż i będzie trwała wiecznie.

Naród koreański — powiedział 
w zakończeniu ambasador Coj Ir — 
zwycięży dlatego, że wojna, do któ­
rej prowadzenia zmusili nas agre­
sorzy imperialistyczni jest wojną 
sprawiedliwą. Naród koreański kie­
rowany przez swego kochanego 
Wodza, towarzysza Kim Ir sena, 
mocno zjednoczony wokół partii i 
rządu zdecydowanie wierzy w zwy­
cięstwo. Walka narodu koreańskie­
go jest częścią składową walki o 
pokój I bezpieczeństwo wszystkich 
narodów świata. W dniu Święta 
Narodowego naród koreański wyra­
ża niezłomną wolę obrony wolności 
i niepodległości, które mu dała 
Armia Radziecka dowodzona przez 
Wielkiego Stalina".

Występ dzieci koreańskich
Bogaty program uroczystego kon­

certu wypełniły: muzyka, recytacje 
oraz pieśni i występy taneczne. 
Entuzjastycznie witane były występy 
zespołu artystycznego dzieci koreań­
skich, które odśpiewały ludowe pieśni 
koreańskie i polskie oraz wykonały 
szereg tańców. Burzę oklasków wy­
wołała „Kantata o Stalinie" odśpie­
wana przez małych Koreańczyków.

Józef CYRANKIEWICZ

Depesza Marszałka Rokossowskiego
Do Naczelnego Dowódcy Koreańskiej Armii Ludowej

Generała KIM IR SENA i

Depesza Premiera Cyrankiewicza
Do Towarzysza KIM IR SENA

Przewodniczącego Rady Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej

Phenian

Phenian
Z okazji siódmej rocznicy Wyzwolenia Narodu Koreańskiego przez 

Armię Radziecką spod jarzma imperializmu japońskiego, w imieniu 
żołnierzy Sil Zbrojnych Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I własnym 
przesyłam Wam i w Waszej osobie żołnierzom Koreańskiej Armii Ludo­
wej gorące, serdeczne, braterskie pozdrowienia.

Ludowe Wojsko Polskie, któremu droga jest sprawa wolności I nie­
podległości Narodu Koreańskiego, z uczuciem braterskiej solidarności 
śledzi bohaterską walkę Koreańskiej Armii Ludowej i ochotników 
chińskich przeciwko imperialistycznym agresorom amerykańskim.

Wierzymy, że sprawiedliwa walka Narodu Koreańskiego o wolność 
i niepodległość swojej ojczyzny zakończy się ostatecznym zwycięstwem.

Minister Obrony Narodowej 
Marszalek Polski

Konstanty ROKOSSOWSKI

i

W imieniu Rządu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej I swoim włas­
nym przesyłam Wam, Towarzyszu Przewodniczący oraz Rządowi Korę-

Z tej samej okazji depeszę wystosował min. spraw, zagr. dr 
Skrzeszewski do min. spraw zagr, Pak Hen ena.

st.

Stan wyjqtkowy
w Aleksandrii

PARYŻ, (PAP). Po krwawych zaj­
ściach w Kafr el Dawar w Aleksan­
drii wprowadzono stan wyjątkowy. 
Jednocześnie zarządzono pogotowie a- 
larmowe w Port Saidzie.

W krwawych starciach między po­
licją a strajkującymi robotnikami w 
wielkich zakładach tekstylnych w 
Kafr el Dawar, dziesięciu robotników 
I dwóch policjantów zostało zabitych, 
a około dwustu osób — rannych. ’

Robotnicy zakładów tekstylnych do­
magali się podwyżki plac I dla po­
parcia swych żądań zastra ikowali, 
Strajk objął 9 tys. robotników.

Ambasador Francji
u min. Wyszyńskiego

MOS' VA (PAP) 13 bm mm spraw 
zagr ZSRR A Wyszyński orzvią| am­
basadora Francji w ZSRR, Joxe*a w 
związku z mającym nastąpić wręcze­
niem 
cych 
Rady

przezeń listów uwierzytelniają- 
przewodniczącemu Prezydium 

Najwyższej ZSRR.
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Jedynie rozbrojeniowe propozycje radzieckie

prowadzą do utrwalenia pokoju
Uroczysta akademia w Phenianii
Przemówienie Kim Ir-sena •

Malik demaskuje sprzeczności w propozycjach zachodnich
NOWY JORK (PAP). Delegacje U8A, Anglii I Francji złożyły — jak 

już podawaliśmy — w Komisji Rozbro jenlowej ONZ „dodatkową propozycję'* 
Uzupełniającą ich poprzedni wniosek w sprawie „ustalenia maksymalne* 
go poziomu" liczebności sil zbrojnych

' Na posiedzeniu 12 bm, tę „dodatko­
wą propozycję" złożył delegat USA 
Cohen. Delegaci Francji i Anglii po­
parli tę propozycję, przy czym delegat 
Anglii utrzymywał, że propozycja 
„trzech" rzekomo przewiduje znacznie 
większą redukcję sił zbrojnych, niż 
propozycja radziecka w sprawie redu­
kcji zbrojeń i sil zbrojnych pięciu mo­
carstw o 1/3.

Przedstawiciel ZSRR Malik oświad­
czył, że delegacja radziecka przestu­
diuje „dodatkową propozycję", pod­
kreślając jednocześnie, że twierdzenia 
delegatów mocaretw zachodnich są 
wyraźnie sprzeczne z rzeczywistością.

Złożone w swoim czasie przez dele­
gację radziecką oświadczenie — po-

Zmiana bez zmian
w Zachodnim 
że na stano-

Amerykańskie radio 
Berlinie RIAS donosi, 
wisku szefa departamentu personal­
nego w bońskim MSZ nastąpiła re­
welacyjna zmiana. Na skutek zalece­
nia „parlamentarnej komisji śled­
czej", badającej przeszłość „dyploma­
tów" trizońskich, ustąpił dotychcza­
sowy dyrektor departamentu perso­
nalnego, dr Herbert DIttmann, hitle­
rowiec, który za czasów Ribbentropa 
zajmował identyczne stanowisko na 
Wilhelmstrasse. Opustoszałe po Ditl* 
mannie miejsce zajmuje obecnie nie­
jaki dr Peter Pfeifer, któremu ani 
komisja śledcza ani władze amery­
kańskie nie 
nia. Mąż 
nia!...

Jednakże 
ny niknie jakoś zupełnie, gdy spoj­
rzeć na nią poprzez pryzmat życio­
rysu nowego dyrektora. Dr Peter 
Pfeifer należał bowiem dawniej do 
hitlerowskiej NSDAP i był konsulem 
generalnym Hitlera w Algerze.

Powołana przez „kanclerza" Ade- 
nauera ze względów reklamowych 
„komisja śledcza" orzekł*, iż usuwa 
dr Cii.manna z MSZ za to, że „re­
zerwował posady dla swych hitle­
rowskich kolegow". W związku z tym 
warto dodać, że nowy dyrektor perso­
nalny, dr Peter Pfeifer, nim jeszcze 
objął stanowisko po Dittmannie, zdą­
żył wespół z bratem swym, Antonem 
Pfeiferem, (obecnie „ambasadorem" 
Adenauera w Belgii, dawniej — w 
tejże Belgii hitlerowskim dygnita­
rzem okupacyjnym) ulokować w boń­
skim MSZ swego dawnego szefa, hi­
tlerowca dr Hansa von Herwartha, 
jako... szefa protokółu dyplomatycz­
nego.

A zatem, „rewelacyjna zmiana" w 
bońskim M8Z bynajmniej nie odbiega 
od tradycji, a polityka personalna w 
tym resorcie, Jak i w innych zresztą, 
nadal spoczywa w wypróbowanych i 
zasłużonych rękach hitlerowców.

i PAL. I

mają już nie do zarzucę- 
stuprocentowego zaufa-

i 
i

rewelacyjność tej zmia-

poszczególnych państw.
wiedział Malik — stwierdzało, że, je­
śli proponowana przez Zw. Radziecki 
zasada redukcji sił zbrojnych o 1/3 zo­
stanie przyjęta, to Anglia będzie mu- 
siała zredukować swe siły zbrojne co 
najmniej o 320 tys. ludzi w stosunku 
do stanu obecnego i jej siły zbrojne 
będą liczyły mniej więcej 600—620 
tys. żołnierzy. Tymczasem mocarstwa 
zachodnie proponują ustalenie „pozio­
mu" sił zbrojnych Anglii na 800 tys.

To samo — stwierdził Malik — 
dotyczy Francji. Francuskie siiy zoroj- 
ne określane są oficjalnie na przeszło 
800 tys., a propozycje „trzech" usta­
lają dla Francji poziom 700—800 tys. 
ludzi.

Tak więc propozycja „trzech" nie 
przewiduje redukcji francuskich i 
angielskich sił zbrojnych.

Zasadnicze pytanie
Delegacja ZSRR — kontynuował 

Malik — stawia autorom „dodatko­
wej propozycji" następujące zasadni­
cze pytanie:

„Czy dodatkowa propozycja trzech 
mocarstw przewiduje powzięcie kon­
kretnych uchwał w sprawie redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń równocześnie 
z powzięciem uchwały o zakazie bro­
ni atomowej i wszelkich innych ro­
dzajów broni masowej zagłady oraz 
o ustanowieniu kontroli nad tym za­
kazem?"

Delegaci Anglii i Francji woleli u- 
chylić się od bezpośredniej odpowie-, 
dzi na pytanie Malika. Przedstawiciel 
USA Cohen odpowiedział na nie twier 
dząco, powołując się przy tym na 
punkt trzeci „dodatkowej propozycji" 
który jakoby zawierał odpowiedź na 
pytanie Malika.

W odpowiedzi Malik stwierdził:
„Jeśli chodzi o twierdzącą odpowiedź 

delegata amerykańskiego, to przestu­
diowałem uważnie zarówno punkt 3 
„dodatkowej propozycji" trzech mo­
carstw, jak i propozycję w całości. 
Jednakże nie znalazłem w niej nic, 
co uzasadniałoby twierdzącą odpo­
wiedź delegata amerykańskiego".
Malik podkreśla, że „dodatkowa pro 

pozycja" trzech mocarstw, z jednej 
strony głosi, iż dozwolone siły zbrój 
ne i zbrojenia powinny być w ten 
sposób ograniczone i sformowane, aby 
nie dopuszczać do nadmiernej kon­
centracji potęgi militarnej w rękach 
poszczególnych państw, aby nie do­
puszczać do zakłócenia równowagi i 
do dysproporcji sił, niebezpiecznych 
dla sprawy zachowania, pokoju w 
okresie niezbędnym dla wprowadze­
nia w życie redukcji, zakazu i wyco­
fania z użycia broni atomowej i in-

I

Oficer amerykański
prosi o azyl w

nych rodzajów broni masowej zagła­
dy.

Z drugiej strony ta sama propo­
zycja przewiduje, że produkcja bro­
ni atomowej i gromadzenie jej zapa­
sów, będą kontynuowane w ciągu ca 
lego okresu, w którym odbywać się 
będzie proces ograniczania sił zbroj­
nych i zbrojeń typu klasycznego.

Jawna sprzeczność 
tu propozycji trzech

Między tymi dwoma założeniami 
propozycji „trzech" Istnieje jawna 
sprzeczność. W jaki — zapytał Malik 
— sposób wyobrażają sobie trzy mocar 
stwa przy takiej rozpiętości czasu mię 
dzy ograniczeniem liczebności sił zbrój 
nych a zakazem broni atomowej i in­
nego rodzaju broni masowej zagłady, 
niedopuszczenie do nadmiernej kon­
centracji potęgi militarnej w tych 
państwach, które będą kontynuowały 
produkcję i gromadzenie zapasów bro 
ni atomowej i innego rodzaju broni

masowej zagłady, w porównaniu z 
tymi państwami, które w tym czasie 
będą ograniczały swe siły zbrojne i 
zbrojenia typu klasycznego?

Delegat USA wyraźnie zaskoczony, 
uchylił się od odpowiedzi na pytanie 
delegata radzieckiego, zasłaniając się 
tym, że „w chwili obecnej nie ma po 
trzeby wdawania się w szczegóły".

Zabierając głos ponownie Malik 
stwierdził:

„Nowe" propozycje nie wnoszą nic 
nowego do stanowiska trzech mo­
carstw. Komisja posiada dotychczas 
jedynie propozycje radzieckie, któ­
re mogą zapewnić realną redukcję 
zbrojeń i sił zbrojnych oraz zakaz 
broni atomowej i wszelkich innych 
rodzajów broni masowej zagłady. 
Tylko przyjęcie propozycji radziec­
kich pozwoli rozwiązać w interesie 
utrwalenia pokoju między narodami 
i współpracy międzynarodowej po­
stawione przed Komisją zadania.
Następne posiedzenie Komisji Roz 

brojeniowej ONZ odbędzie się 15 bm.

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi, że w Phenianie odbyła się 
uroczysta akademia, poświęcona 
7-mej rocznicy wyzwolenia Korei 
przez Armię Radziecką spod jarzma 
imperialistów japońskich.

Do prezydium akademii, weszli m. 
in. Kim Ir-sen, Pak Hen-en, Pak 
Den-ai i ambasador ZSRR Razu- 
wajew. Wśród ogólnego entuzjazmu 
do honorowego prezydium akademii 
wybrano jednomyślnie Biuro Politycz­
ne KC WKP(b) z Józefem Stalinem 
na czele, jak również przywódców 
bratnich partii.

Premier i naczelny dowódca Kore­
ańskiej Armii Ludowej Kim Ir-sen 
wygłosił referat, w którym podkre­
ślił, że wyzwolenie Korei przez Ar­
mię Radziecką stanowi nową kartę 
w dziejach narodu 

| mia Radziecka nie 
i dowi koreańskiemu 
waną wolność, lecz 
ła mu drogę do budowy zjednoczone­
go, niezawisłego, wolnego i demokra­
tycznego państwa. Naród koreański 
żywi uczucia głębokiej miłości i 
wdzięczności dla swego wyzwoliciela 
i najlepszego przyjaciela — narodu 
radzieckiego — i dla 
Stalina

Kim Ir-sen stwierdził, że 
ci amerykańscy, doznawszy 
cie nie tylko militarnej, lecz i poli-

koreańskiego. Ar- 
tylko dala naro- 
od dawna oczeki- 
również utorowa-

Wielkiego

Interwen- 
na fron-

Młodzieżowe sztafety Konstytucji
niosą meldunki zlotowe - mobilizują do dalszych osiągnięć

Coraz szerzej rozwija młodzież współzawodnictwo pracy o utrwale­
nie i rozszerzenie osiągnięć czynu zlotowego. Podejmując nowe zobo­
wiązania młodzi robotnicy wzywają jednocześnie swych kolegów z in­
nych zakładów pracy do pójścia w
Młodzi robotnicy z huty „Florian" 

wezwali do międzyzakładowego 
współzawodnictwa kolegów z huty 
„Pokój". Współzawodnictwo to obję­
ło już wiele młodzieżowych załóg. 
Ostatnio przystąpili doń młodzi gór­
nicy z kopalni „Barbara-Wyzwolenie", 
którzy — pragnąc wypełniać słowa 
Ślubowania złożonego na Zlocie. — 
wezwali do zwiększenia osiągnięć w 
produkcji kolegów z kopalni „Pre­
zydent".

Na wspólnej masówce młodzieżo­
wych załóg z tych kopalni, rębacz 
filarowy z „Barbary-Wyzwolenie" — 
W. Budziak zobowiązał 6ię podnieść 
o 24 proc, wydajność a okresu czy­
nu zlotowego i wykonywać systema­
tycznie swe dzienne zadania w 157 
proc.

W kopalni „Barbara-Wyzwolenie" 
nowe zobowiązania podjęło ok. 200 
młodych górników. Wyróżnia się 

l wśród nich pracujący na filarze 
młody ładowacz, R. Nowak, który 
o 39 proc, zwiększy wydajność pra­
cy z okresu współzawodnictwa zlo­
towego.
W kopalni „Prezydent" do współ­

zawodnictwa z kopalnią „Barbara-

ich ślady.
Wyzwolenie" przystąpiło przeszło 300 
młodych rębaczy chodnikowych, ścia­
nowych i członków młodzieżowych 
brygad pomocniczych. Rębacz chodni­
kowy, M. Podbielski zobowiązał się 
podwyższyć wykonanie normy o 35 
proc.

O przystąpieniu do międzyzakłado­
wego współzawodnictwa donieśli rów­
nież młodzi górnicy z kopalni 
„Pstrowski". Zorganizują oni 8 no­
wych brygad produkcyjnych, zwięk­
szą udział młodzieży we współzawod­
nictwie oraz uruchomią 3 sekcji szko­
lenia Ideologicznego. Do rywalizacji 
wezwali oni swych kolegów z ko­
palni „Ludwik", którzy podjęli po­
dobne zobowiązania.

Pragnąc wcielić w czyn słowa 
Ślubowania złożonego na Zlocie 
młodzież Radomskich Zakładów 

- Obuwia podjęła nowe zobowiąza-

PRAGA (PAP). — W Pradze odby i 
ła się konferencja prasowa, na której 
oficer amerykański W. Bergen opo­
wiedział o przyczynach ucieczki ze 
swego oddziału macierzystego, stacjo-

p

Pierwszy dzień lekkoatletycznych mistrzostw
Słaba organizacja i wyniki

(telefonem od soecjalnego nyslannika)
Bardzo słaba organizacja 1 słabe 

wyniki — tak w skrócie można by 
•charakteryzować pierwszy dzień lek­
koatletycznych mistrzostw Polski roz­
poczętych w czwartek we Wrocławiu.

Przez trzy godziny rozgrywano 
młot z udziałem zaledwie kilku za­
wodników. Niewiele krócej trwała 
walka w skoku o tyczce na „zawrot­
nej" wysokości 330 — 380. Jedynym 
zawodnikiem, który zdołał osiągnąć 
4 m był Ważny, startujący zresztą 
wbrew zakazowi lekarza. Adamczyk 
nie startował — chory,

W miocie jeszcze raz triumfował 
Masłowski z wynikiem poniżej 6wych

Wyjazd piłkarzy 
i bokserów CWKS 
<fo \HD

możliwości. Jedynym radosnym obja­
wieniem był w tej konkurencji nie­
znany dotąd Rut z Wrocławia, który 
rzucił ponad 45 m.

Nadzwyczaj długo ciągnące się 
przedbiegi 100 metrów kobiet i męż­
czyzn doprowadziły do tego, że finały 
biegów 400 m i 1500 m rozgrywano 
prawie w kompletnych ciemnościach. 
Bieg na 400 m wygnał bezkonkuren­
cyjnie Mach. W biegu na 1500 m 
zwyciężył Potrzebowski po bardzo 
ciężkiej walce z Kiełczewskim. Mi­
zerną rolę odegrali w tym biegu Graj 
i olimpijczyk Długoborski. Obydwaj 
usprawiedliwiają się niedawno prze­
bytą chorobą.

Ostatnim finałem pierwszego dnia 
była kula kobiet. Olimpijka Krysiń­
ska zajęła dopiero czwarte miejsce. 
Zwyciężyła Bregulanka przed 
lącyjną Serkiz. Konikówna 
Szóste miejsce (s.s.).

WYNIKI techniczni:
14 bm. wyjechały do NRD druży­

ny piłkarzy i bokeerów CWKS.
Nasi sportowcy wezmą udział w 

towarzyskich zawodach z okazji 
Spartakiady Policji ' Ludowej NRD 
w Cottbus. Bokserzy CWKS walczyć 
będą w sobotę 16 bm., ą piłkarze ro­
zegrają mecz w poniedziałek 18 bm.

Piłkarze wyjechali w następują­
cym składzie. Stefaniszyn, Soporek, 
Sobkowiak, Korynt, Budzyński, Bie­
niek, Wieczorek, Sąsiadek, Pilarski,
Breiler, Olejnik, Glajcar, Kokot,' kwalifikujące do finału przekroczyło—*. 
Orłowski, trener Kuchar. j Pchnięcie kulą kobiet: Bregulanka 12,64,

W skład drużyny bokserskiej wcho- 2) serkiz (Włók. zielona Góra) — li.so. 
dzą: Kukier, Wożniak, Krużs, So-j 
czewiński, Kempa, Żurawski, Musiał, 
Piórkowski, Grzelak i Gościański, tre­
ner — Cebulak.

Kierownikiem ekipy jest płk. Iwasz- 
ikiewicz.

Skok o tyczce: Watny (AZS Wąrzzawa)
— 4 m. przed Krzealńsklm (AZS Gdańsk)
— 3,10 i Janiszewskim (CUJKS Kraków) - 
3.80. Startowało 17 zawodników.

W finale rzutu miotem tytuł obronił te* 
kordzlsta Polaki Maełowakt (Gwardia Byd­
goszcz) 48,60 przed Zieleniewskim (Budo­
wlani Gdańsk) — 46.06. Startowało 18 za­
wodników z których minimum — 40 m.

W biegu na 401 m 23 zawodników atu­
towało w 4 półfinałach. Finał wygrał Mach 
(AZS Gdańsk) — 49,3 przed Werblińskim— 
4M i Gralką — 50,2.

Bieg 1500 m.t 1) Potrzebowski — 3:54,4, 
2) Kiełczewski — 3:55,0, 3) Lewicki — 8:M,i

tycznej klęski, dokonują w Kot,!., 
twornych zbrodni. Żadne j*^, 
zbrodnie nie rzucą na kolana m?, 
cego wolność narodu koreańską 

I Kończąc Kim Ir-sen wyraził ij(, 
[dowaną wolę całego narodu kora 
akiego wywalczenia zwyciąat*| 
sprawiedliwej wojnie narodowe; 
ciwko agresorom amerykański^ 

I brony swych zdobyczy demokrin. 
i nych, swej wolności i niepodiefi^ 

Następnie zabrał glos ambair 
'ZSRR Razuwajew, przekazując, 
deczne pozdrowienia narodu rifo 

I kiego bratniemu narodowi kotu 
skiemu.

Przedstawiciele chińskich ochot; 
ków ludowych wręczyli 
sztandar dla bratniej Korę 
mii Ludowej. Przemówień

. nc wygłosili również charge dafh 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
wie przedstawicielstw dyplomata 
nych krajów demokracji ludowej.

' Z ogromnym entuzjazmem ucw.j 
akademii przyjęli teksty depesi t; 
zdrowieniami do Józefa Stalina j

, Mao Tse-tu'nga. (t)
Poitoune pogtuałcenie

strefy Pżnmundżi
PEKIN, (PAP). Niezbite doią, 

zmusiły Amerykanów do ua® 
swej odpowiedzialności za trzy cę 
nie wypadki pogwałcenia porom, 
nia o neutralności strefy konlent 
rozejmowej w Panmundżonie.,

O wiaroiometwie Amerykanów m 
czy jednak fakt, że 12 bm. saak- 
amerykańskie znowu ukazały ii, ■ 
strefą konferencji w Panmumfc 
Świadkami byli oficerowie ląa: 
wi obu stron.

nia wartości 3 mil. zł. Realizacja 
tych zobowiązań to wykonanie po­
nadplanowo 16 tys. par obuwia.

Sztafety tu Radomiu
RADOM (obsł. wł.). — Młodzież 

Radomia zorganizowała wczoraj, ja­
ko pierwsza w Kielecczyżnie a druga 
w Polsce po młodzieży poznańskiej, 
Sztafety Konstytucji.

Sztafety obejmują wszystkie ra­
domskie zakłady pracy i instytucje. 
Na uroczystych zebraniach młodzież 
manifestuje 6wą wierność Konsty­
tucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej. Sztafety wyruszyły z zakładów 
naprawczych taboru kolejowego do 
innych zakładów niosąc meldunki o 
wykonaniu zobowiązań zlotowych i 
podejmowaniu nowych.

Celem sztafet Konstytucji jest 
dotarcie do wszystkich zakładów 
pracy ze zobowiązaniem zlotowym, 
kontrola wykonania ostatnich zobo­
wiązań i podejmowanie nowych dla 
uczczenia Konstytucji.

»Wasz ustrój zapewnia coraz lepsze warunki życia«
Związkowcy zagraniczni o wrażeniach z Polski

50-osobowa delegacja związkowców | 
Francji, Belgii i Algeru spotkała się 
w Warszawie w gmachu CRZZ z ak­
tywem związkowym oraz z dzienni­
karzami.

Kierownik delegacji 
Nef stwierdził, że to 
czasie swojego pobytu 
czy wszystkiemu co o 
kracji ludowej poda je 

| prasa i radio.
.... ................ — .... — I Jeden z członków delegacji, górnik

pogodzić z agresywną polityką zagra belgijski oświadczył, że warunki pra- 
niczną USA, która doprowadziła już cy jakie istnieją w polskich kopal- 
do rozpętania wojny w Korei. Nie niach wysoka mechanizacja wydoby- 
godzi się on również z kolonialnym i węgla oraz nowoczesne instalacje 
uciskiem 1 wyzyskiem, uprawianym ’ ———
przez okupantów amerykańskich wo­
bec mas pracujących w Niemczech 
zach. Bergen oświadczył że imperia­
liści amerykańscy dążą do wykorzy­
stania okupowanego terytorium Nie­
miec zachodnich dla stworzenia ba­
zy wypadowej przeciwko krajom obo 
zu pokoju.

Odpowiadając na pytania dzienni­
karzy, Bergen podkreślił nieludzką dy 
skryminację rasową w USA. Stwier­
dził on również, że mimo prób kół 
rządzących USA wywołania w naro­
dzie amerykańskim wrogich uczuć wo 
bec Zw. Radzieckiego i innych krajów 
obozu pokoju, masy pracujące USA 
uważają Zw. Radziecki za przyjaciela 
pokoju, tak że usiłowania imperiali- i 
stów chybiają celu. W zakończeniu 
Bergen przytoczył wiele konkretnych 
przykładów militaryzowania przez A-, 
merykanów Trizonii i wciągania do ] 
służby byłych hitlerowców i zbrodnia I 
rzy wojennych.

z Niemiec Zach.
Czechosłowacji

nowanego w Niemczech zach., i szu 
kania azylu w Czechosłowacji,

Bergen stwierdził, iż nie może się

belgijskiej De 
co widział w 

w Polsce prze- 
krajach demo- 
kapitalistyczna

klimatyzacyjne są dla belgijskiego ro­
botnika całkowitą nowością.

Otwarcie wystawy 
sztuki rumuńskiej

14 bm. w gmachu Zachęty odbyło 
się, w ramach współpracy kulturalnej 
polsko-rumuńskiej uroczyste otwarcie 
wystawy sztuki Rumuńskiej Republi­
ki Ludowej.

Na otwarcie przybyli: wicepremie­
rzy T. Gede i A. Korzycki, min. Spraw 
Zagr. St. Skrzeszewski, min. Kultury 
i Sztuki S. Dybowski, przedstawiciele 
Komitetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą, Zw. Polskich Artystów Plś 
styków oraz świata kulturalnego sto­
licy. Obecny był ambasador Rumuń­
skiej Republiki Ludowej N. Dinulescu. 
Przybyli również członkowie korpusu 
dyplomatycznego akredytowani w 
Warszawie.

NA OCEANIE „SPOKOJNYM"
Z prasy: Zwołana przez USA w Honolulu konferencja ministrów spraw 

zagranicznych: Stanów ZJedno czonych, Nowej Zelandii i Australii 
w sprawie Paktu Pacyfiku, wy wołała poważne zaniepokojenie w Anglii, 
która nie została nawet zaproś zona do stołu obrad. W. Brytania uważa, 
te Jest to zamach Ameryki na wpływy brytyjskie w rejonie Pacyfiku.

rewe- 
zajęla

„TU NIE JESTES MI POTRZEB NY, TU SAM POTRAFIĘ ZAGROZIĆ 
POKOJOWI".

członków delegacji znajdo- 
również paru dokerów fran- 
bojowników o pokój i wy- 
francuskiej klasy robotni-

Wśród 
walo się 
cuskich, 
Zwolenie 
czej. „Wasze olbrzymie osiągnięcia — 1 
stwierdził jeden z nich — są dla nas . 
najlepszym przykładem czego może 
dokonać naród wyzwolony z watzel- I 
kich więzów ucisku. Wasz ustrój za- | 
pewnla człowiekowi pracy coraz lep- i 
sze warunki życia."

Kierownik delegacji francuskiej, se­
kretarz generalny Zw. Za w. Pracow­
ników Państwowych Brunet, przeka- i 
zując w Imieniu uczestników wy­
cieczki pozdrowienia i podziękowania I 
polskiej klasie robotniczej, powiedział: i 
„My, robotnicy krajów kapitalistycz- i 
nych i Wy, budowniczowie nowego 
jutra w Polsce mamy wspólny cel, i 
celem tym jest pokój. Po powrocie 
do Francji nie będziemy szczędzić sił, 
ażeby nasz naród dał jak największy 
wkład w walkę o pokój i postęp".

♦ MAROKO. koloni,Im ,
sztowaia dwóch członków Biura Po? 
nego Komunistycznej Partii Mira; 
Kaonouksi i Mazolla oraz sekreurj 
zaw. kolejarzy marokańskich Garcii; 
Zyniera Somana.
♦ JOHANNKSBURG. 

dalszych 21 uczestników 
go nieposłuszeństwa" 
naruszenie 
miejscowym

♦ TOKIO 
wart i a do 
krajów Azji 
Japoński K< 
wiedział zwołanie na 14 września Or 
Japońskiego Kongresu Obrony Poło,.

♦ KOPENHAGA. 11 bm torc 
okręgu północno - jutlandzkiego aur: 
ki duńskiej złożyło kategoryczny In 
w związku ze Złożeniem przet pnyty 
do Fi ederichshay na okrętach 
skich marynarzy niemieckich—ni pi' 
żołnierzy niemieckich z ctashw eta? 
Danii wieńca z napisem: „Polejbs ’ 
rzyszom".
♦ LONDYN. Doroczna konftr 

Zjednoczenia Zw. Zaw Robotnikói; 
mysłu Maszynowego 1 Budowy Ott 
uchwaliła jednomyślnie rezolucję, óc 
gającą sią rozszerzenia handlu u: 
Wschodem a Zachodem I waywiJnr 
angielski do przeciwstawienia nę r 
wywieranej przez St. Zjednoczone.
♦ MOSKWA. W 6 numertt ,Tt 

mości Akademii Nauk ZSRR" uhatt 
artykuł prof. P. Tretiakowa o konfer 
historyków polskich, która odbyta s 
Otwocku.

33 numer
»Notuych Czasów«

MOSKWA (PAP). — W Moskwie 
ukazał się kolejny (33) numer tygod­
nika „Nowe Czasy", poświęconego za 
gadnieniom międzynarodowym,

Artykuł wstępny nosi tytuł: „Nieu 
dolny chwyt amerykańskiej propagan 
dy“. W numerze znajdujemy ponadto 
następujące artykuły: „Walka o jed­
ność i pokój w Niemczech zachod­
nich", „Nowy etap planu Schuma­
na", „Co wykazał strajk amerykań-1 
skich robotników przemysłu stalowe- | 
go" i o Avicennie.

W numerze znajdujemy reportaż z 
Polski E. Worobiowa pt. „Wiatr od 
morza".

A r esi towiBf 
ruchu ,xyrj 

OUaitono M 
przepisów rasistowskich 
dworcu kolejowy* 

w Japonii irwaja pnyr 
Kon< icau Obrońców Pu 
i strefy Oceanu Spoko? 

rmitet Obrony Pokoju u

ł

Przed 8 rocznicą
wyzwolenia Rumunii

BUKARESZT (PAP). — Prw 
muńska opublikowała hasła KC 
muńskiej Partii Robotnicza*! wi> 
ku ze zbliżającą się 8 roetnią 
Zwolenia Rumunii przez Anr.it 
dziecką spod jarzma faszystowtt

Jedno z haseł głosi: „Niech : 
wielki, niezwyciężony Zw. Radu 
— wyzwoliciel narodu rumuitf 
bastion pokoju, demokracji i • 
lizmu! Wyrażamy gorącą wdięrt 
narodowi radzieckiemu u 
stalą pomoc gospodarczą, polityce 
kulturalną!"

Hasła wzywają masy pracują 
munii, aby swą pracą winu® 
światowy front obrońców poi: 
walczyły przeciwko zbrodniay®: 
nom podżegaczy do nowej wojnyf 
towej, przeciwko imperialistom f 
rykańsko-angielskim.

Akta 12 patriotóu 
w Izbie Oskarżeń

PARYŻ (PAP). Z Tulonu d®’ 
że sędzia śledczy Roth, pod ’ 
skiem opinii publicznej, Pn(* 
wreszcie akta 12 więzionych F 
tów Izbie Oakarżeń, która mif 
wiedzieć się w sprawie Ich **'’ 

‘ o wypuszczenie na wolną stop* 
i Na zarządzenie Rotha dokonr 

wizji u b. deputowanego komu®' 
nego, PourŁaleta w CanMaiudó 
cza ruchu oporu, Tenner* w 
ia-____________________ ____ '

lak to wygląda z bliska
PRÓBKA „STYLU ŻYCIA"

Zasię bierze do ręki pierwsze 
pismo amerykańskie — ot, 
dla przykładu „Newsweek" z 
m. — można na pierwszej 
stronicy znaleźć takie budu-

IGdy 
lepsze 
weźmy 
28 ub. 
lepszej
jące wiadomości:

„Prac* trzy gorączkowe flnl policja no­
wojorska szukała wysokiego, ciemno­
włosego mężczyzny, który w ponie­
działek rano zamordował 18-ietnią Eileen 
Fahey, ładną stenotypistkę. Mordercą 
Jest Bayard P. Peakes, 2» lat, były lot­
nik. Peakes spokojnie przyznał 
zbrodni. Nie miał nic przeciwko pannie 
Fahey. widział Ją pierwszy raz 
clii. Zastrzelił ją po prostu dlatego, po­
nieważ nikogo Innego nie było w biu­
rze. reakes chciał przez to zdobyć roz­
głos. ••

„SanMtel B. T.ondon. 23-letnl student 
w Brooklynie (dzielnica N. Jorku — 
przyp. red.t został zastrzelony pod« ae 
spaceru w parku. Zabili so dwaj chłop­
cy, 17-let.nl Ronald Ferrlck I lt-letnl 
Edward Baldwln. Zeznali, ae zastrzelili 
nieznajomego w wyniku zakładu, rbcią 
II eoble Munym udowodnić, Za aą pra­
wdziwymi mężczyznami."

się do

w ty-

l

rr

T

amy, że „Newsweek ' 
opinią poważniej**^ 

e brukowca. W iM^ 
-łaszcz* codziennych.- 
adomości znaleźć 
>cej... Ale nawet »■;

jednego pum* * 
ą próbką amery*^ 

M stylu
pomocą 
rhhł. OMF

A

■M
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Święto walczącego narodu -kLTot*'$. =*cl1
DZIEŃ 15 aierpnia, święto wyzwo­

lenia kraju przez Armię Radziec­
ką, naród koreański obchodzi w cięż­
kich warunkach walki o utrzymanie 
swoich zdobyczy demokratycznych, 
swego bytu narodowego, zagrożone­
go przez najazd interwentów amery­
kańskich.

Siedem lat temu wojska radzieckie 
wkraczając na ziemię koreańską 
przyniosły temu narodowi wyzwole­
nie. W odezwie do narodu koreań­
skiego dowództwo Armii Radzieckiej, 
stacjonującej w północnej Korei, 
stwierdziło:

„Obywatele Korei.' Pamiętajcie, li 
szcsfście w waszych spoczywa rę­
kach! Uzyskaliście wolność, teraz 
wszystko od was samych zalety. 
Armia Radziecka stworzyła wszel­
kie warunki, by naród koreański 
mógł przystąpić do wolnej, twórczej 
pracy. Wy sami winniócie się stać 
kowalami swego szczęścia".
Lud północnej Korei przystąpił do 

przeprowadzenia daleko idących re­
form społecznych i gospodarczych, 
do budownictwa kulturalnego, które 
stało się przełomem w dziejach na­
rodu. Pod przewodem Kim Ir- 
6«na lud północnej Korei podjął roz­
budowę swego przemysłu, szkolnic­
twa narodowego i kultury narodowej.

TĄftym samym czasie okupanci a- * Odtąd historia obu części kraju po 
’’ merykańscy w południowej Ko- | szła odmiennymi drogami. Na tery-

rei gtosowali politykę pogardy dla 
narodu i jego interesów. W 
szej odezwie, opublikowanej 
Mc Arthura po wylądowaniu 
amerykańskich w południowej 
czytamy:

„Na terytorium Korei, na
nie od 38 równoleżnika szerokości 
północnej cała władza administra­
cyjna znajduje się w moim ręku. 
Ludność winna bezwzględnie się 
podporządkować podpisanym prze­
ze mnie rozkazom. Osoby, działają­
ce przeciwko wojskom okupacyj­
nym lub zakłócające porządek i 
spokój, będą bezlitośnie i surowo 
karane. Przez cały czas okupacji 
wojskowej językiem oficjalnym bę­
dzie język angielski”.

pierw- 
przez 

wojsk 
Korei,

polud-

torium północnej Korei powstała su­
werenna, demokratyczna republika lu 
dowa. Na terytorium zaś południowej 
Korei władzę objął agent amerykań­
ski, znienawidzony przez naród, krwa 
wy starzec Li Syn-man, który wpro­
wadził rządy terroru i przemocy. W 
miarę, jak społeczeństwo północnej 
Korei dzięki ustrojowi ludowo-demo­
kratycznemu osiągało coraz to nowe 
sukcesy w pokojowym budownictwie, 
wzmagał się w południowej Korei o- 
pór przeciw reżimowi Li Syn-mana i 
jego amerykańskim protektorom. Po­
zycje imperializmu amerykańskiego i 
jego marionetek stawały się coraz 
bardziej niepewne.

chlńskich oddziałów ochotniczych do 
uznania swej przewagi. Przeciwnie. 
Powszechnie teraz uznany jest fakt, 
że w Korei został rozbity szerzony 
przez propagandę waszyngtońską mit 
o niezwyciężonej sile amerykańskiego 
militaryzmu.

Obecnie, zatrzymując bezprawnie 
koreańskich i chińskich jeńców wo­
jennych, Amerykanie przewlekają w 
nieskończoność pertraktacje o zawie- 
szeńie broni. Lotnictwo amerykańskie 
dokonuje nowych, bestialskich nalo­
tów na miasta i wsie pólnocno-koreań 
skie, chcąc za wszelką cenę osiągnąć 
zwycięstwo. Na próżno! Walka narodu 
koreańskiego trwa i nie ulega wątpli 
wości, że zdobycze, które przyniosło, 
wyzwolenie, nie pójdą na marne.

Echa naszych spostrzeżeń
Żeby nie produkować 

braków
W artykule pt. „Nie ładne to też 

wybrakowane" skrytykowaliśmy nie­
które modele letnich pantofli dam 
ikich (prod zakładów w Oleśnicy i w 
Bydgoszczy), które są tak 
że nie znajdują nabywców

W odpowiedzi na artykuł, 
atwo Przemysłu Lekkiego 
chociaż każdy model wchodzący do 
produkcji jest poddawany ocenie ko­
misyjnej przy udziale przedstawicie 
li wielu zainteresowanych czynników 
— to jednak zdarza się, że tak uzgo­
dnione modele nie zadowalają gustów 
klienteli.

„Trzebą przytnat — czytamy dalej w 
wyjaśnieniu — ta nie aawsze dyrekcje 
układów produkcyjnych podchodziły 
właściwie do zagadnienia Jakości goto­
wych wyrobdw... Ministerstwo Przemy­
ślu Lekkiego, w dążeniu do zupełnego 
Wyeliminowania niezadowolenia ze ttro- 
•y konsumenta, Jeszcze bardziej pogłę­
bi czynnik selekcji 1 gruntownej oceny 
modelu przed wprowadzeniem go do 
produkcji, co w przyszłości nie dopuści 
ko powstawania podobnych zarzutów”.

brzydkie.

Mlnlater- 
pisze, że

Wystarczy porównać tekst odezwy 
dowództwa radzieckiego z tekstem o- 
dezwy amerykańskiej, żeby zdać so­
bie sprawę z ogromu różnicy miedzy 
ustosunkowaniem się ZSRR i USA 
do narodu koreańskiego. Odezwa 
dziecka to odezwa skierowana do 
rodu wyzwolonego spod okupacji 
pońskiej. Odezwa Mc Arthura to
talny rozkaz skierowany do kraju 
podbitego. Źródła tej różnicy są zna­
ne. Armia Radziecka wstąpiła na zie 
mie Korei jako armia wyzwolictol- 
ska, armia zaś ameryKańska przynio­
sła zamianę jarzma japońskiego na 
jarzmo amerykańskie.

ra- 
na- 
Ja- 

bru

VX7tych warunkach Amerykanie zde 
’’cydowali się na wszczęcie jawnej 

agresji przeciw Ludowo-Demokratycz 
nej Republice Koreańskiej.

Ponad 2 lata trwa już krwawa inter­
wencja imperialistyczna przeciw naro­
dowi koreańskiemu. Terrorystycznymi 
nalotami, masakrami ludności cywil­
nej, zbrodniczą bronią bakteriologicz­
ną i mordowaniem jeńców wojennych 
interwenci amerykańscy usiłują zdła­
wić opór narodu 1 zniszczyć jego lu­
dowo-demokratyczną republikę. Im­
perializm amerykański rzucił na zie­
mię koreańską masy wojska, zaopa­
trzone w olbrzymie ilości nowoczes­
nego sprzętu wojennego. Mimo to de 
tychczas nie zdołał zmusić wojsk ko 
reańskich i walczących wespół z ntmi

VK7heroicznej walce z najeźdźcą Ko- 
• ’ rea nie jest sama. Są po jej stro­

nie i przeciw agresorom wszystkie 
postępowe siły na świecle, wszyscy 
uczciwi ludzie, bo sprawa Korei jest 
sprawiedliwa a najazd 
to zagrożenie pokoju, to 
barbarzyński gwałt.

Lądy i morza, wielkie
kie góry dzielą Polskę od Korei, ale 
jest to kraj bliski nam i drogi. Bliski 
1 drogi jest nam waleczny i nieustra­
szony koreański naród — bohater, któ 
ry nie ugiął się pod obcą przemocą 
i walczy z bezprzykładnym męstwem 
o wspólną nam wszystkim sprawę.

Myślą i sercem jesteśmy z Koreą.
Z. K.

amerykański 
faszystowski,

rzeki 1 wyso

Skup drobiu będzie w bieżącym 
sezonie lepiej zorganizowany, niż w 
zeszłym roku. Przy wszystkich punk­
tach skupu będą urządzone specjalne 
pomieszczenia dla drobiu, w których 
będzie on przed wysyłką do zbiornic 
Centrali Drobiarskiej pojony i karmio­
ny — tak zapewniały gminne spół­
dzielnie Centralę Drobiarską po ze­
szłorocznych smutnych doświadcze­
niach. Ponadto GS-y obiecywały, że 
skup drobiu odbywać się będzie w 
tym sezonie pod okiem fachowców, 
przez co polepszy 6ię i usprawni kla­
syfikacja i ocena drobiu.

Tymczasem sezon drobiarski już się 
rozpoczął, do punktów skupu napły­
wają większe ilości kur i kurcząt, 
lecz... pomieszczeń dla drobiu jeszcze 
nie ma. Drób czeka nieraz po kilka 
dni pod gołym niebem na ekspedycję 
do zbiornic. Obiecywanych fachow­
ców także nie ma. Tych nielicznych, 
których, jak n.p. w woj. warszaw­
skim, przeszkoliła Centrala Drobiarska, 
odkomenderowały GS-y do innych 
zajęć, uważając widać, że drób to 
pozycja zbyt drobna dla przeszkolo­
nych specjalistów. M. in. przeszkolo­
nego referenta drobiarskiego skiero­
wał GS w Wyrozębach w pow. So­
kołowskim do innego działu skupu.

Również kontraktacja młodych indy­
ków idzie nie tęgo. Miała aię ona skoń­
czyć 15 bm., ale sądząc z dotychczaso­
wych wyników jeszcze się nie rozkrę­
ciła.

Np.l w woj. warszawskim z 22 po­
wiatów 19 wykonało plan kontraktacji 
w 26—36 proc., a tylko 3 — przasnyski, 
gostynlńskl 1 sierpeckl — w 96 proc.

A nie rozkręciła się dlatego, po* 
nieważ zakłady paszowe Centrali Rol­
niczej nie dostarczyły na czas do 19 
powiatów otrąb dla kontraktujących. 
Sukces kontraktacyjny uzy kano tam, 

1 gdzie niedbalstwa nie było, dokąd o 
tręby wysłano na czas.

Dopiero teraz, w ostatniej chwili, 
gdy zachwiały się plany kontrakta­
cji, a wyniki skupu mogą ucierpieć 
wskutek zaniedbań — zabrano się 
pospiesznie do usuwania braków 1 ła­
tania luk, tak w GS-ach, jak 1 za­
kładach paszowych, choć można by­
ło zrobić wszystko lepiej i w porę, 

(<g>.

Nasi korespondenci i czytelnicy
PISZĄ

Sftfwęyf j»o<f xłytn adresem

Inspekcja Pracy wyręcza Rady
Kartoteki Inspektorów pracy reje­

strują coraz to nowe zagadnienia do­
tyczące opieki nad matką pracująca 
i jej dzieckiem. Wraz ze wzrostem 
zatrudnienia kobiet rosną bowiem 
problemy socjalne, od rozwiązania 
których zależy stworzenie robotnicom 
takich warunków życia, by bez u- 
szczerbku dla zdrowia mogły wydaj­
nie pracować. Zażalenia kobiet — 
pracownic, tyczące bądź zwolnienia 
z pracy w terminie sprzecznym z o- 
bowiązującym ustawodawstwem, bądź 
sporów związanych z urlopami czy 
przeniesieniem do lżejszej pracy na 
okres ciąży itp. — wpływają do in­
spekcji i domagają się szybkiego roz­
strzygnięcia.

Skargi tego typu stanowią około 85 
proc, spraw rozpatrywanych przez in- 
śpektórów, ......  ' . ........

Czy rzeczywiście w tych zagadnie­
niach decydujący glos powinien nale­
żeć do inspekcji? Nie, bo podstawo­
wym zadaniem inspekcji jest kontro­
la warunków pracy w zakładach z 
punktu widzenia bezpieczeństwa l 
higieny.

ciężarne zgłaszają

—JM * * > f T

A kobiet się nie szkoli
W Państw Wytwórni Papierów Warto­

ściowych w Warszawie pracują w 75 proc, 
kobiety W stosunku do takiej liczby ko­
biet za mato dba się o podnoszenie Ich 
kwalifikacji. Kobiety są tylko odbleracz- 
kami 1 na-kladaczkami. lecz już pomocni­
kiem maszynisty nie Jest ani jedna ko­
bieta, a maszynistą tylko jedna — Cecylia 
Czajkowska.

Szkolenie przywarsztatowe mężczyzn jest 
częściowo prowadzone, lecz kobiet do ma­
szyn nie dopuszcza się. Dlatego tęż pra­
ca kobiet nie jest w pełni wykorzystana.

Tymczasem są duże możliwości szko­
lenia kobiet. W chwili, gdy maszyniści na­
rządzają maszyny, nakladaczki 1 odble- 
raczkl nic nie robią. Przerwy laki* 
trwają często długo, nawet do 3-ch dni. 
W tym czasie można by pokazywać ko­
bietom technikę pracy przy maszynach, 
powoli przygotowując je do bardziej 
skomplikowanych robót.
Należałoby także zwrócić uwagę na to, 

że niektórzy maszyniści niewłaściwie od­
noszą się do kobiet, zachowując aię wo­
bec nich grubiańsko.

J. Michalak
H. Cybińską 

P.W.P.W.młodocianymi. Bo I takie sprawy ob­
ciążają niepotrzebnie inspekcje. Kie­
rownictwu zakładów nie wolno przyj­
mować młodocianych do pracy bez 
uprzedniego badania lekarskiego (ba­
dania okresowe przyjętych do pracy 
muszą się odbywać co najmniej co 
6 miesięcy).

O tym, że I te przepisy bywają lekce­
ważone, twiadczy fakt zatrudnienia 15- 
letnlej dziewczynki chorej na płuca w 
Jednym z zakładów spożywczych, Kiero­
wnictwo angażując nową pracownicę 
nie przejrzało nawet dokładnie jej do- 
kumentdw 1 nie zapoznało się ze wska­
zaniami lekarza.
Aby więc inspekcje pracy zaczęły 

wreszcie spełniać swą właściwą rolę 
— kontrolerów bezpieczeństwa i hi­
gieny — muszą rady zakładowe i ko­
biece z większą niż dotąd energią 
stanąć na straży Interesów swoich 
pracowników. A przede wszystkim — 
poznać, zrozumieć ustawy i przestrze­
gać ich realizacji,

Często kobiety
się do Inspekcji, prosząc o przenie­
sienie do lżejszej pracy.

A przecież wystarczy znać ustawę 
z 1948 r. o ochronie pracy kobiet i 
młodocianych, by wiedzieć że:

„kobieta w ciąży zatrudniona przy 
pracach uciążliwych powinna byt po­
cząwszy od 6-go miesiąca ciąży przenie­
siona do prac dogodniejszych, z tym, że 
jej zarobek nię może byt niższy od 
przeclętnlego, z okresu ostatnich 3 mie- 
•ięcy”.

Obok bolączek kobiet pracujących 
rozpatrują Inspektorzy Pracy niema­
ło skarg młodocianych przeważnie w 
wieku od 14—16 lat. Narzekają, że 
choć pracują, nie uczą się, bo 
szkoły nie chodzą, a w fabryce 
ma żadnych kursów.

♦
W ostatnich dniach zakończono w ZBM- 

W 3 „KAM" egzaminy ze szkolenia we­
wnątrzzakładowego w różnych zawodąch, 
prowadzonego u nas od 3 miesięcy. Na 
35 zgłoszonych kandydatów egzaminy zda­
ły 32 osoby.

Szkolenie prowadzone było w 90 proc, 
społecznie, dzięki ofiarności Instruktorów 
1 wykładowców. Szkolenie praktyczne pro­
wadzili murarze, a teoretyczn.e technicy.

W szkoleniu tym nie brała jednak u- 
dzlału ani jedna kobieta na cale zjedno­
czenie. Ten błąd trzeba naprawić w na­
stępnym kursie.

Natomiast wszelkie nieporozumie­
nia powstające między pracownikiem, 
a kierownictwem zakładu powinny 
być likwidowane na miejscu bezpo­
średnio przez czynnik społeczny: rady 
zakładowe, kobiece, referaty socjalne, 
inspektorów społecznych. Od nich za­
leży w dużej mierze właściwa inter­
pretacja przepisów prawnych, czy po 
prostu wysuwanych przez życie przy­
padków. Od nich właśnie, gdyż bez­
pośredni kontakt z pracownikami za­
pewnia dokładną znajomość ••warun­
ków życia pracowników i pozwala na 
sprawiedliwą decyzję.

Po co np. zgłasza się do Inspekcji 
pracownica Jednego z zakładów, doma­
gając się przesunięcia urlopu na bar­
dziej odpowiedni dla niej termin. Prze­
dłożone przez nią motywy całkowicie 
uzasadniają jej prośbę. Inspekcja 
rozumiała się z radą kobiecą zakładu 
trudnlającego petentkę. I sprawę 
Utwlono pomyślnie.

WIĘCEJ TROSKI' 
O MŁODOCIANYCH

Cz. Mallga 
ZBM-W3 „KAM"

do 
nie

Ostatnie wvdnwn’clwa
Nakładem •■ spółdzielni Wydawniczej 

„KSIĄŻKĄ I WIEDZA" ukazały się na- 
~stępujące książki:

PAWEŁ LESZ AK — „Demokracja p« 
amerykańsku”. Str. 115. Cena zł 3.

ZOFIA MARCHLEWSKA — Towarzys* 
Smutny. Str. 72. Cena zł 2.40.Choć rozporządzenie z kwietnia 

1952 r. mówi wyraźnie o tym, że 
młodzież od 14—16 lat należy zatrud­
niać z obowiązkiem jednoczesnego 
szkolenia w zawodzie — jednak prak 
tyka wykazuje, że wiele zakładów 
nie zapoznało się dotąd z treścią de­
kretu i nie

B. M.

(Obsługa własna)
1 tego koła przystąpili do planowej ak- 
1 cji tępienia ognisk stonki ziemnia­
czanej.

POSTERUNKI SANITARNE 
NA WSI

POZNAN. Okręg poznański Polskie­
go Czerwonego Krzyża rozbudowuje 

j społeczne posterunki sanitarne na 
wsi. Szczególnie liczne placówki po­
wstały w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych, spółdzielniach pro­
dukcyjnych. W Wielkopolsce ilość p> 
sterunków sanitarnych PCK 
gorocznej kampanii żniwnej 
szyła się w porównaniu z 
kiem o 80 proc.
ZEBRALI 4 RAZY WIĘCEJ

BIAŁYSTOK. Chłopi białostoccy 
zakończyli pierwszy etap czynu me­
lioracyjnego. Przodujące miejsce w 
województwie zajął powiat grajewski, 
gdzie większość chłopów brała udział 
w czynie melioracyjnym. Chłopi gro­
mady Dobrzyniówka, pow. Białystok, 
i gromady Dydule, pow. Bielsk, na 
zmeliorowanych łąkach zebrali w 
bież, roku 4 razy więcej siana niż w 
roku ubiegłym.

organizacyjny 
na teren wo- 
W miastach 
ekspozytury, 

tworzeniem no-

Dlaczego więc pracownica Z. 
poszła tam od razu?

po­
ra­
ża-

nie

CORAZ WIĘCEJ AGENCJI PKO
SZCZECIN. W województwie szcze­

cińskim jest 112 agencji PKO, z cze­
go w Szczecinie 66.

Obecnie wysiłek 
PKO został skierowany 
jewództwa i na wieś, 
powiatowych powstały 
które zajmują się
wych agencji, m. in. przy gminnych 
kasach spółdzielczych. Powstały rów­
nież liczne agencje przy POM-ach i 
GUM-ach.

8TUDENCI PRZY ŻNIWACH
SZCZECIN. Ponad tysiąc studentów 

I studentek uczelni szczecińskich o- 
raz innych miast z całego kraju 
przebywa w woj. szczecińskim na let- 
ńich obozach wypoczynkowych i 
szkoleniowych. Młodzież ta bierze u- 
dział w pracach żniwnych.

W pow. Kamień 20-osobowa grupa 
studentów uzyskała w PGR Kosów 
przy młócce zboża ponad 540 proc, 
normy.

W Swlętoszewie w zespole Rokita, 
pow. Kamień, studenci pomogli zało­
żyć koło ZMP i razem z członkami

w te- 
zwtęk- 

ub. ro-

SIANA

Dlatego, że jak wynika z wypo­
wiedzi pracownic w większości wy­
padków rady zakładowe, czy kobiece 
wykazują zbytnią bierność i często | 
odmawiają Interwencji, nie korzysta­
jąc z przysługujących im uprawnień.

Kartoteki Inspektorów notują też 
wiele wypadków wypowiedzeń kobie­
tom ciężarnym w okresie 3 próbnych 
miesięcy pracy. Zakłady pracy moty­
wują zazwyczaj zwolnienie niedosta­
tecznymi kwalifikacjami pracownic. 
Ale przecież nie z braku kwalifikacji 
zwolniono jedną z ekspedientek 
WSS — (również petentkę inspekcji) 
— która pracowała bardzo dobrze 
przez 2 miesiące.

Rada kobieca nie zainteresowała 
6ię tą sprawą, nie wniknęła w wa­
runki życia przyszłej młodej matki. 
I znów radę zastąpiła Inspekcja, sta­
jąc w obronie pracującej kobiety, za­
sługującej ze wszech miar na pomoc.

stosuje się do przepisów, 
fakt, te Jeszcze wciął oko- 
mlońzlcty ńo 16 roku tycie 
Jest w cherakterte gońców, 
w ładnym wypadku odpo-

Wystarczy
lo so proc.
zatrudniana
Nie Jest to
Wiednie zajęcie dla młodzieży, zwłaszcza 
tej najmłodszej, która przebywając poza 
zakładem wymyka się spod kontroli 
kierownictwa 1 odzwyczaja od systema­
tycznej, zorganizowanej pracy.

O tym, że młode kadry muszą być 
otoczone jak największą opieką, mó­
wią i inne przepisy, wykazujące, jak 
wiele troski i uwagi poświęca pań­
stwo młodym pracownikom.

A więc zarządzenie zleca kierowni- 
stwu zakładów nie tylko sprawę or­
ganizacji szkolenia, ale zapewnia 
młodzieży już po pół roku nieprzer­
wanej pracy 2 tygodnie, a po roku — 
miesiąc urlopu..

Ponadto czas pracy nie może ‘prze­
kraczać 6 godzin dziennie.

Obok spraw szkolenia i sposobu za­
trudniania itp. wysuwa się jeszcze 
zagadnienie opieki lekarskiej nad

Na dzień 16 sierpnia 1952 r. (sobota)
Na tali 1322 m.
Program dnia 6 06 15.25 Wiadomości

6.00 7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23 00
5.20 Koncert poranny 6.16 Muzyka 

Pieśni różnych narodów 7.20 Muzyka 
rywkowa 7.50 Kalendarz radiowy 6.oo 
zyka 6.30 Aud. dla obozów i kolonii 
nich 
operowa __ .. .
fragm. pow. K. Dickensa pt. „Nasz współ 
ny przyjaciel" 11.15 Muzyka i aktualno­
ści 11.45 Glos mają kobiety 12.15 Muzyka 
13.20 Koncert solistów 15.30 Aud. dla dzie­
ci 16.20 Koncert rozrywkowy 17.00 Popu­
larna muzyka symfoniczna 17.£5 Muzyka
17.30 słuchacze piszą 
diów 17.35 “ 
Nowosada 
racki 16.20 
Popularne 
poetycka
Wiadomości sportowe 20.30 Muzyka 21 00 
Gra ork. tan. 21.40 „Pamiątka z celulozy" 
— ode. pow. I. Newerly 22.00 Muzyka 
wszystkich 23.10 Muzyka.

Na fali 367 m.
Program dnia 7.50 14.11 Wiadomości

6.30 7.55 14.00 17.00 21.00 23.30
5.20 Koncert poranny 6 10 Kalendarz 

diowy 6.15 Muzyka 6.50 Tańce ludowe 
różnych narodów 7.20 Muzyka rozrywko­
wa 8.00 Muzyka 8.30 Aud. dla obozów i 
kolonii letnich 14.15 Pieśni chóralne J.

8 30 
roz- 
Mu 

___ .......... lot- 
10.00 Muzyka 10.15 Włoska muzyka 

10.55 „Kontrakt małżeński" —

____ , , aud. Biura Stu-
Z naszych pieśni w wyk. L. 

— baryton 15.00 Reportaż llte- 
Koncert Krakowskiej Ork. 19.05 
utwory fortepianowe 19.15 Aud. 
19.30 Ulubione melodie 20.26

di«

8 05

ra-

Młodzlejowsklego wykona chór Rózgi. Po­
znańskiej P. R. p .d. L. Szoplńskiego 14 40 
Przegląd prasy literackiej 14.50 Recital 
śpiewaczy M. wozniczko — baryton 15.10 
„Droga" — fragm. pow. Stojana Daska- 
łowa 16.09 Muzyka 16.20 Dziennik war­
szawski 16.35 Utwory komp. rosyjskich 
17.20 Muzyka ludowa 17.45 Reportaż lite­
racki 18.00 Popularna muzyka symfonicz­
na 18.30 Utwory skrzypcowe w wyk Ja- 
schy Heifetza 18.50 Glos mają kobiety 
19.05 Muzyka 19.30 Muzyka i aktualność! 
20.00 „Przy sobocie po robocie" 21.26 Wia­
domości sportowe 21.30 Reportaż z lekko­
atletycznych mistrzostw Polski 21.40 Z cy­
klu: „Najpiękniejsze sonaty fortepianowe” 
22.10 „Kwitnący bez" — opow. B. Kar- 
bowskiej 22.30 Muzyka 23.10 Muzyka ta­
neczna.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie. i

NA FALACH NASZYCH PRZYJACIÓŁ 
Moskwa I

14.00 Koncert życzeń 16.10 Pieśni radzie­
ckie w wyk. Maksakowej 1 LemięszewS 
16.00 Muzyka filmowa 18.30 Polskie pleśni 
ma-owe 20.00 Pieśni rosyjskie 20.36 Mu­
zyka.
Moskwa II

17.00 Pleśni gruzińskie 18.00 Muzyka lek­
ka 19.00 Tańce ludowe 10.30 Radziecka mu 
zyka operowa 20.15 Litewskie pieśni lu­
dowe 21.00 Muzyka estradowa 21.50 Trans­
misja koncertu 22.30 Kapele ludowe lm. 
Osikowa 23.30 Muzyka taneczna 0.05 Kon­
cert z udziałem wirtuozów.

ALEKSANDER JACKIEWICZ (9)

WIEDEŃSKA WIOSNA
r Busch tymczasem wyszedł z domu. Chciał przed wyjściem porozmawiać 
jeszcze z Ewą, ale nie zastał jej na pięterku, gdzie miała swój pokój, 
lwa od tygodnia pracowała w radzieckiej komendanturze jako tłumaczka.

Odwiedził więc sąsiada Welkera i doktora Mikę, z którym był zaprzy­
jaźniony od lat i którego nawet przez ostatni rok wojny przechowywał 
u siebie w Perchtoldsdorfie, ponieważ Mikę prześladowali Niemcy za je­
go żydowskie pochodzenie. Z obydwoma przyjaciółmi dzielił się 6woją ra­
dością. Stał się bardzo rozmowny, prawie gadatliwy.

— Wiesz, Paul — mówił do Welkera, trzymając go za rękę, bo ten ni­
gdy nie umiał porządnie słuchać i wciąż wpadał w słowa Buscha z ja­
kimiś mało ważnymi uwagami. — Wiesz, Paul, nie mogę sobie wyobrazić, 
że jut niedługo Rudolf będzie w domu, że go zobaczę. Boże, przecież ja 
wierzyłem stale i zawsze, tak, stale 1 zawsze, że on powróci. No i po­
wróci...

Doktora Mikę prosił o objęcie pieczy nad zdrowiem Rudolfa. Siedząc 
przy obiedzie w jadalni mieszkania, które doktór dostał po jakimś zbie­
głym hitlerowcu, bo to, z którego Niemcy go wysiedlili, zostało zbom­
bardowane jeszcze w zeszłym roku — mówił, parząc się grochówką:

— Wróci pewnie chory. Ale wykurujemy go, co, staruszku? Nie pozwoll- 
my mu się męczyć: żadnej pracy, żadnej polityki. Będzie sobie leżał na 
swoim wygodnym łóżku, albo na leżaku w ogrodzie, będę mu czytał na 
głos. Bardzo to lubi. A ty przyjdziesz raz czy nawet dwa razy dziennie, 
popatrzysz na niego, zapiszesz jakieś lekarstwo. Aha. z lekarstwami też 
jest źle... Powiedz co będzie potrzebne, postaram 6ię wcześniej zaopa­
trzyć we wszystko, dziekan Krahl odstąpi mi chyba nawet z kliniki. 
A może oddać Rudolfa na klinikę, co? Jak myślisz?

Dpktór Mika kiwał głową i uśmiechał się. Był zawsze małomówny, 
nieśmiały. Kiwał głową 1 powtarzał od czasu do czasu-

— Wszystko będzie dobrze, zejmiemy się chłopcem.
A jak e tymi lekarstwami?

' — Zrobi się. Niech ciebie o to głowią nie boli. — Słońce przeświecało 
przez odstające uszy Miki.

Wieczorem Busch po raz drugi wyszedł z domu. Właściwie to, co te­
raz chciał załatwić, mógł odłożyć do jutra, ale był zanadto podniecony, 
by czekać. Idąc ciemnymi ulicami miasta., nie czuł się ani zmęczony, ani 
niewyspany. Wieczór był wiosenny, gwiaździsty, ciepły, tylko lekki wiatr 
bawił się połami płaszcza i szerokim rondem kapelusza. Po raz pierwszy 
od swego powrotu Busch wchłaniał swobodnie jedyną, niepowtarzalną 
atmosferę swego miasta. Brał je jakby na nowo w posiadanie, cieszył 
6ię nim, idąc Ringiem pieścił wzrokiem wieżyczki ratusza, dokoła któ­
rych migotały gwiazdy, uśmiechem jak starych znajomych witał nagich 
młodzieńców kiełzających rumaki, i mędrców greckich, siedzących na 
schodach przed Parlamentem. Wchłaniał zapachy Rathausparku, kwitną­
cych ogrodów Burgu. Ulice były prawie puste, nieoświetlone. Jezdnią od 
czasu do czasu przetoczyła 6ię ciężarówka radziecka lub przejechał pa­
trol w odkrytym Wiliysie. Rzadko mijali Buscha przechodnie, zgięci prze­
ważnie pod ciężarem plecaków, dźwigający drzewo wyszperane w rui­
nach, kartofle lub mąkę, którą wyhandlowali od podmiejsikch chłopów 
za sztukę ubrania, złoto lub wieczne pióro.

— Wszystko będzie dobrze — mówił lm Busch w myślach. — Po­
woli wszystko się unormuje, zaczniemy pracować, znów będziemy mieli 
wszystkiego pod dostatkiem. Ja też nie jestem w lepszej od was sytuacji. 
Ozory wczoraj się skończyły, dziś mieliśmy na obiad groch, ale go nie 
jadłem, bo właśnie doktor Mika poczęstował mnię w południe grochów­
ką. Thumingerowie jedzą placki z kukurydzanej mąki, kazałem Luizie 
upiec takie same, gdyby nie przydziały, jakie dostaje Ewa, byłoby z na­
mi bardzo krucho.

Ale gdy za spaloną Operą 1 Kiitnerstrasse wszedł na Schubertring — 
przestał myśleć o tamtych sprawach. Jak Helga mnie przyjmie, czy 
w ogóle zechce ze mną mówić? — zadawał sobie pytanie.

Helga od roku mieszkała u swojej ciotki w III obwodzie. Zbuntowała 
się przeciw opiece teścia. Doszły Buscha wieści, że zimą związała się 
z jakimś niemieckim oficerem. Nim zdecydował się na tę wizytę, długo 
się zastanawiał, czy należy jej w ogóle proponować powrót. Czy Rudolf 
będzie z tego zadowolony. Jeżeli kobieta nie jx>trafiła czekać, jeśli zaczę­
ła „żyć własnym życiem”, jak to nazywa, jeśli, podczas gdy mąż siedział 
w więzieniu czy w obozie umiała kochać kogo innego 1 to wroga, tak, 
wroga — to jest niewiele warta.

Rudolf wróci chory, zmęczony, może nim wstrząsnąć wiadomość 
o zdradzie żony Trzeba więc z nią pomówić, nawiązać kontakt. Później j 
niech Rudolf 6am decyduj*.

Wszedł w wąską uliczkę, przebijającą się poprzez ruiny przy kanale 
Dunaju. Pachniało tu pogorzeliskiem, było ciemno jak w jamie, bezlud­
nie. Odszukał dom, w którym mieszkała Helga. Nigdy tu nie był. Po 
ciemku wdrapał się na drugie piętro, i pamiętając wskazówki Luizy, 
która co miesiąc odwiedzała małego Hansa, aapukał w drzwi po pra­
wej ręce. — —■

Starczy, kobiecy głos pytał go kilka razy, kim jest i po co przychoJzl, 
aż wreszcie przekręcono klucz.

W przedpokoju pachniało starymi rzeczami. Panował tu półmrok. Sta­
ra kobieta poprowadziła go między szafami i kuframi, wąskim wąwozem 
do pokoju.

Pozostał sam. Pokój był urządzony jakby naprędce, ale z mieszczań­
ską wymyślnością: tapczan zasłany wzorzystą materią, która kiedyś mia­
ła zapewne imitować turecką narzutę, na popękanej od podmuchu po­
wietrza ścianie wisiało pęknięte, empirowe lustro w ramie ze złotych 
liści i kwiatów.

Uwagę Buscha zwróciła drewniana lokomotywa bez kół. Na widok 
zabawki poczuł ukłucie w samo serce. Busch od roku nie widział 6wego 
wnuka.

Na biurku Imitującym styl bledermayerowski, zarzuconym mnóstwem 
kosmetyków, stała fotografia młodego człowieka w mundurze Wehr­
machtu.

Busch wziął w ręce tę fotografię. Przyglądał się wesołej twarzy nie­
mieckiego oficera, twarzy jakby wyciętej z reklamy żyletek lub mydła 
do golenia.

Nie zauważył wejścia Helgi. Spostrzegł ją dopiero tuż przy sobie. Wy­
ciągnęła do niego rękę, nie wiedział czy na powitanie, czy po fotografię. 
Podał fotografię. Schowała ją do szuflady. Była niezadowolona z wizyty 
i nie starała się tego ukryć. Minę miała demonstracyjnie obrażoną.

Trzeba było coś powiedzieć. Chrząknął, nie wiedział jak zacząć. Mimo 
podeszłego wieku był w gruncie rzeczy wciąż nieśmiały, jak za czasów 
młodości.

— Helgo — odezwał się wreszcie — Rudolf wraca. Chciałbym, żebyś 
się sprowadziła do mnie przed jego powrotem.

Pochyliła głowę. Myślał, że ten ruch wyraża zgodę.
— Och doprawdy — rzekła. W jei tonie uderzyło po coś niemiłego^ 

jakaś sztuczność, której dawniej w sobie nie miała.
D. C. fi.
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Żniwa, żniwa i już po żniwach
w

PGR-y gotowe do odstaw ziarna siewnego
Gorączka, żniwna minęła. Skoszono już wszystko. Gdzieniegdzie tylko 

w polu można zobaczyć kilka lub kil kanaście kop, snopków zboża. Wiele 
gospodarstw od kilku dni prowadzi młockę, a równocześnie z nią pod- 
orywki i siew poplonów. W Państwo wych Gospodarstwach Rolnych omlo- 
ty zakończył jako pierwszy Białaczów, następnie Policzna i Starosiedliszcze, 
meldując gotowość do odstaw ziarna siewnego.
PGR-y zakończyły żniwa przed 

terminem, który był wyznaczony do­
piero na 20 bm.

^Obserwując tegoroczne zbiory w 
PGR ąch, trzeba ©twierdzić, że nie­
wiele pracowników zatrudnionych w 
zespołach gospodarstw rolnych brało 
udział przy żniwach (tylko 68 pro­
cent, a 32 proc, członków rodzin zdol­
nych do pracy). Przyczyną tego jest 
stosunkowo mała ilość dziecińcow 
W), na dosyć dużą ilość gospodarstw- 
— 150. Szczególnie kobiety nie mogły 
wziąć udziału w sprzęcie zbóż, bo mu 
siały opiekować się dziećmi.

Ekipy społeczne dały 614 osób, któ­
re wykonały pracę około 220 wykwa- 
lifikowanycn pracowników rolnych. 
Niezależnie od tego W stałych eki­
pach pracujących po 7 dni brało u- 
dziai 75 osób. Większość ludzi biorą- 
cyćh udział w akcji pomocy społecz­
nej, to pracownicy umysłowi, słabsi 
fizycznie, toteż wydajność ich była 
znacznie mniejsza od wydajności lu­
dzi pracujących w stałych ekipach.

Spośród ekip społecznych swą pra­
cowitością i wynikami na cr-olo wy­
sunęła się grupa z Fawłowicklego 
Uniwersytetu Ludowego. Niektóre e- 
kipy społeczne potraktowały swój 
wyjazd po prostu jako wycieczkę; by­
ło to wynikiem słabej pracy uświa­
damiającej rad zakładowych.

. Próbne omłoty potwierdzają dobre 
urodzaje. Przeciętna wydajność żyta 
wynosi 18 kwintali z jednego hektara, 
a pszenicy 19q. Gospodarstwo Bodze­
chów mając dobre gleby lessowe ,o- 
sśągnęlo 24 q z hektara.

Podorywki i siew poplonów mają­
ce na celu utrzymanie jak najwięcej 
wilgoci w ziemi, postępują zgodnie z 
planami. Wiele jednak 
braku nas.ion roślin 
wysiewa rzepak.

Gospodarstwa PGR 
przestarzałe agregaty
Dotyczy to zwłaszcza lokomobil, które 
trzeba było niejednokrotnie zastąpić 
traktorami. Również sprawa elektryfi 
kacji robót w rolnictwie wymaga

wielkich poprawek. W tym roku bo­
wiem ani jeden silnik elektryczny nie 
był użyty przy omłotach. Zespoły nie 
posiadają dłuższych linii elektrycz­
nych wewnętrznych. Jak najszybsze 
ich przeprowadzenie wpłynęłoby zna­
cznie na przyśpieszenie młocki, a po­
średnio zapewniłoby szybką odstawę 
ziarna na siewy jesienne.

Gospodarstwa podległe Kieleckie­
mu Zarządowi Okręgowemu PGR, 
plan dostaw żyta kwalifikowanego 
wykonają w 100 procentach. Dostawa 
nasion pszenicy może być przekroczo 
na prawie o 150 procent.

FGM czeka na zgłoszenia
Zarząd Zrzeszenia Prywatnych Wła 

ścicieli Nieruchomości informuje 
swych członków, że właściciele do­
mów znajdujących się na terenie Ra­
domia mogą ubiegać się o przepro­
wadzenie remontów z Funduszu Go­
spodarki Mieszkaniowej, jeżeli budyń 
ki wymagają niezwłocznej naprawy.

Podania muszą być złożone przed 
20 bm., wobec czego właściciele nie­
ruchomości powinni jak najrychlej 
powziąć decyzję.

Kwestionariusze podaniowe można 
otrzymać bezpłatnie w biurze zrzesze­
nia przy ul. Słowackiego 1.

Panujące od dłuższego czasu upały 
sprawiają, że gleby słabsze odczuwa­
ją brak wilgoci, co wpłynie na 
zmniejszenie plonu ziemniaków. Trze 
ba więc, by rolnicy zajęli się szcze­
gólnie troskliwie uprawą poplonów, 
aby — poprzez zielonki i kiszonki 
— zwiększyć bazę paszową.

Zboża siewne w PGR są gotowe do 
odstaw i czekają na wyniki badań sta 
cji oceny nasion.

Trzeba też dodać, że wartościowe 
ziarno siewne z PGR-ów mogą otrzy­
mać bezpośrednio w majątkach pań­
stwowych okoliczni chłopi. Warunki 
wymiany są szczególnie dogodne. Roi 
nicy indywidualni mogą zaopatrywać 
się w kwalifikowane nasiona dostoso­
wane do ich rejonów na następują­
cych warunkach: za każde 100 kg 
ziarna siewnego, chłopi mają dać 100 
kg zboża konsumcyjnego dopłacając 
jedynie 10 zl. Opłata ta jest znikomą 
w porównaniu ze zwyżką plonów, ja­
kie gwarantują właściwe zboża uży­
te do siewu, (d. i.)

gospodarstw z 
motylkowych

narzekają na 
miocarniane.

Apel delegata zlotowego
Lecha Sieczki

W Zakładach Metalowych w Skar­
żysku odbyła się narada produkcyjna 
kierowników brygad, powstałych w 
okresie przygotowań do Zlotu. Młodzi 
kierownicy brygad postanowili zmo­
bilizować członków swych zespołów 
do utrzymania tempa produkcji z ó- 
kresu realizacji zobowiązań zloto­
wych. Młodzi robotnicy ze Skarżyska 
podjęli więc szereg nowych cennych 
zobowiązań produkcyjnych, których 
realizacja pozwoli im na utrzymanie 
proporca przechodniego Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży Pol- 
r.kiej i miana przodującego zakładu 
w woj. kieleckim. Do współzawodnic­
twa pozlotowego młodzież zakładów 
skarżyskich wezwała kolegów meta­
lowców z Radomia, Huty Ostrowiec 
i Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach.

W czasie narady, delegat na Zlot, 
żetempowiec Lech Sieczka, złożył na 
piśmie następujący apel i zobowiąza­
nie:

„Dla spełnienia słów ślubowania 
slotowego złożonego Prezydentowi 
Bierutowi i narodowi polskiemu, zo­
bowiązuję się podnieść wydajność 
pracy z dotychczas wyrabianych prze- 
«e mnie 323 procent normy na 400 
proc. Wzywam do naśladownictwa 
młodych robotników z Zakładów Me­
talowych całej Polski. Doceniając 
wielką rolę kolektywnej pracy podej­
muję się utworzyć do 20 sierpnia br. 
trzy młodzieżowe brygady produkcyj­
ne spośród kolegów pracujących jesz­
cze Indywidualnie".
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Na zakręcie przy bramie Zakładów Naprawczych Taboru Kolejowego 
w Radomiu ukazał się udekorowany kwiatami samochód ciężarowy. Po­
woli wjechał na środek placu, na którym zebrała się cala załoga. Najwięcej 
jest wśród niej robotników w błyszczących od smarów ubraniach, ze spra­
cowanymi czarnymi dłońmi. Starzy i młodzi. Wszyscy wylegli na plac, by 
powitać przybyłą z Radomskich Zakładów Obuwia „Sztafetę Konstytucji’.
Z samochodu wyszło sześciu ludzi. 

Są to przodownicy pracy w RZO, 
przodownicy wyszkolenia bojowego i 
dwaj przedstawiciele Zarządu Miej­
skiego ZMP. Trzech z tej szóstki sta­
nowi poczet sztandarowy. Sztandar 
ZMP dzierży w dłoniach ubrany w 
kombinezon roboczy ob. Bracik, zna­
ny przodownik pracy z RZO.

Przy dźwiękach hymnu SFMD 
następuje wręczenie kwiatów przy­
byłym delegatom młodzieżowym, 
stanowiącym skład pierwszej na 
Kielecuzyżnie, a drugiej m' Polsce 
„Sztafety Konstytucji" (pierwsza 
zorganizowała młodzież poznańska).

Reprezentujący RZO ob. Tede- 
szwili przekazał młodzieży Zakła­
dów Naprawczych meldunek o po-

Ci już obowiązek spełnili
W akcji dostaw przodują mało i średniorolni

W magazynach zbożowych w róż­
nych wsiach województwa zaczyna 
robić się coraz ciaśniej. Napływające 
w ramach skupu ilości zboża, są świa 
dectwem należytej postawy wielu 
gromad. Bardzo dobre wyiniki mają

I miejsce w woj. kieleckim 
zajął szpitalny kurs
Wszechnicy Radiowej Służby Zdrowia

Doskonale zorganizowany został 
kurs Wszechnicy Radiowej w szpita­
lach radomskich. Skupił on aż 108 o- 
sób, które przygotowywały się do e- 
gzaminów systemem przeważnie sa­
mokształceniowym na podstawie o- 
trzymanych skryptów. Część słucha­
czy zbierała eię w świetlicy szpital­
nej, reszta słuchała wykładów przy 
własnych głośnikach.

Efekt tej nauki byl bardzo dobry. 
Wszyscy słuchacze, między którymi 
nie brakowało lekarzy, przystąpili do 
połączonych egzaminów wstępnych I 
stopnia. Egzamin przeprowadziła 3- 
osobowa komisja w składzie: przewo­
dniczący, wice-dyrektor lic. pedago­
gicznego w Radomiu, ob. Pypeć, człon 
kowie prof. Potkański z tegoż liceum 
oraz J. Gajewski, kierownik Pow. 
Domu Kultury.

Wszyscy zdający otrzymali dyplo­
my; na 108 osób, 23 otrzymało oceny 
bardzo dobre, a 42 dobre. Był to naj­
lepszy kurs w całym województwie 
kieleckim zarówno pod względem ilo­
ści zdających, jak i wyniku egzami­
nów. Przeznaczono dla słuchaczy 22 
nagrody książkowe.

Z lekarzy nagrody dostali dr dr 
Tochterman, Wiłkomirski, Jeleniew- 
ska, Bożym, Borysowie®, Wojnicz (in 
ternistka), Krystyna Jagiełło, sekre­
tarka rady miejscowej Zw. Zaw. 
Prac. Służby Zdrowia w szpitalach, 
prócz nagrody książkowej pod posta­
cią wielotomowej powieści Szołocho­
wa „Cichy Don", dostała też dyplom 
uznania nie tylko za naukę, lecz 1 za 
doskonałe zorganizowanie kursu. Na­
grodzono też ob. Stefanię Skorża, ku­
charkę od trzydziestu kilku lat pra­
cującą w szpitalu, Antoniego Pawel- 
ca salowego na oddziale psychlatrycz 
nym, pracującego od około 30 lat; Bo

Z notatnika sportowca
WŁOKNIARZ jedzie do stolicy

W niedzielę 17 sierpnia radomski 
Włókniarz pojedzie do stołecznej Spój 
ni, z którą rozegra mecz piłkarski o 
mistrzostwo II ligi państwowej. Włók 
niarze pojadą na czele z Rusinowi-
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czem, Szymańskim, Czachorem i bram 
karzem Ciekaią.

STAL — SPÓJNIA
W Starachowicach na boisku Stali 

w niedzielę o godz. 16 rozegrane zo­
stanie spotkanie piłkarskie o mistrzo 
stwo II ligi pomiędzy miejscową Sta­
lą a tomaszowską Spójnią.

GWARDIA GRA Z OGNIWEM
Na stadionie Gwardii w Kielcach 

w dniu 17 bm. spotkają się dwa ze­
społy walczące o mistrzostwo II ligi 
miejscowa Gwardia i częstochowskie 
Ogniwo. Początek spotkania o godz. 
16.30.

MŁODSZE KLASY DOCZEKAŁY 
SIĘ

Od 16 sierpnia rozpoczynają się roz 
grywki piłkarskie niższych klas po­
wiatu radomskiego. Dziś w Radomiu 
odbędą się trzy spotkania o mistrzo­
stwo II klasy; na stadionie Stali miej 
scowy Kolejarz spotka się z LZS-em 
Kaptur, na boisku Ogniwa grać będą 
Ogniwo z Ludowym Zespołem Spor­
towym z Jedlni, a na boisku WKS-u 
spotkają się dwa zespoły miejscowe 
„Stal" i WKS: Wszystkie te spotka­
nia rozpoczną się o godz. 17.

W Białobrzegach w niedzielę spot­
kają się dwa Ludowe Zespoły Spor­
towe w meczu o mistrzostwo III kia 
sy — LZS miejscowy i LZS — Kap 
tur k. Radomia.

W poniedziałek w Radomiu odbędą 
się dwa spotkania o mistrzostwo II 
klasy. Na stadionie Stali koło sporto­
we RZGarb. grać będzie z Unią, na 
bcisku Ogniwa Spójnia z Budowlany­
mi. Początek obu meczów o godz. 17.
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guslawę Szymanowską, b. salową, 
becnie zatrudnioną w magazynie 
brań (20 lat pracy w szpitalu) „salowe: 
Marię Jagiełło, i Janinę Żywlel, Wła­
dysława Podkowę, woźnego na od­
dziale zakaźnym 1 wielu innych. Cała 
grupa .słuchaczy przygotowuje się te­
raz do drugiego egzaminu, który od­
będzie się w pierwszej połowie wrześ­
nia br. (a)

o- 
u-

przede wszystkim mało i średniorol­
ni, jak np. Władysław Gajda ze wsi 
Romanowo, który pierwszy wykonał 
roczny plan dostawy ziarna, pociąga­
jąc za sobą Bronisława Kocona. Żle, 
że ich śladem nie poszli np. Antoni 
Kopycki i Stefan Zarychta, ociągają­
cy się w odstawach.

W Iżykowicach i Ksawerowie chło­
pi nie chcą zostać w tyle za rolnika­
mi z innych gromad. W Kazimierzy 
Wielkiej wyróżnili się swą postawą 
społeczną Władysław Więckowski i 
Felicja Brądko. Franciszek Jaworski 
nie zwlekał ze spełnieniem obywatel­
skiego obowiązku, 
dokonaniu omlotów 
do punktu.

Akcja sprzedaży 
przebiega pomyślnie, choć w niektó­
rych ośrodkach tempo jej hamują ku­
łacy. Niewątpliwie miejscowy aktyw 
chłopski potrafi ich zmusić do odsta­
wienia należnej państwu ilości ziarna.

Bezpośrednio^io 
dostarczył ziarno

zboża państwu

*

dejmowanłu zobowiązań na cześć 
uchwalenia Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej: ogólna 
ich wartość przekracza 3 miliony zł.
W tmieniu przodowników wyszko­

lenia bojowego przemówił por. Lipiec. 
Następnie przedstawiciel Zarządu 
Miejskiego ZMP ob. Jarząbek gorąco 
podziękował za miłe przyjęcie i za 
meldunek; donosił on, że młodzież 
warsztatów wykonała w stu procen­
tach zobowiązania zlotowe na ogólną 
sumę 54.638 zł.

Do „Sztafety" dołączyli się jeszcze 
delegaci młodzieży Zakładów Napraw 
czych i samochód ruszył do Odlewni 
Radomskich.

Młodzież Odlewni złożyła meldu­
nek o wykonaniu zobowiązań zlo­
towych o ogólnej wartości 27 t.vs. zł. 
jakkolwiek podjęto je tylko na su­
mę 19.566 zl. Ku czci Konstytucji 
zetempowcy i młodzież niezorgani- 
zowana Odlewni podjęli nowe zobo 
wiązania produkcyjne na 
13.430 zl.

sumę

Wśród okrzyków na cześć no»> 
Konstytucji i młodych przodownik^ 
pracy, „Sztafeta" ruszyła w di^t 
drogę do Spółdzielni Pracy Wyt< 
Metalowych „Mechanik ”, której mk 
dzicz podjęła zobowiązania ni Jp 
złotych.

I tak codziennie, począwszy M k 
bm młodzież radomska uroczy^ 
przekazuie sobie poprzez .JSztafen 
Konstytucyjne" nowe zobowiązuj 
przypominając swvm wysiłkiem jr, 
dukcyjnym, że Zlot trwa, (si)

kr

spóidz.elnte produkcyjni
ui poui. piriczou skim

Ostatnio zarejestrowano n» teren, 
pow. pińczowskiego, w BoguciuĄ 
nową spółdzielnię produkcyjną III ly. 
pu. Do spółdzielni zapisało się ;; 
członków-założycieli — wnoszącytk i 
sobą ogółem 67 ha pola ornego i |y

10 sierpnia br. zarejestrowano dnt 
gą spółdzielnię produkcyjną w Nę. 
prowicach gm. Złota.

Dzięki zorganizowaniu dalszyd, 
dwóch spółdzielni w Bogucicach i 
Nieprowicach pow. pińczowski posia. 
da na swym terenie już 10 spóldziel. 
ni produkcyjnych, (d. L koresp.)

K tToff Sien/eńslile/

Robotnicy Starachowic
pomagają założyć spółdzielnię produkcyjną

W malowniczej okolicy pow. 
chowickiego rozsiadła się jedna 
lu wiosek Kielecczyzny — Wola Sie- 
nieńska. W okresie żniw gwarno tu i 
wesoło. Mieszkańcy Woli już niejed­
nokrotnie przyjmowali u siebie robot­
ników z Zakładów Starachowickich 
przyjeżdżających tu w ramach łączno­
ści między miastem i wsią.

Ostatnio 40-osobowa ekipa robotni­
cza przybyła do podopiecznej wsi. Rol­
nicy tej wsi zamierzają zorganizować 
u siebie spółdzielnię produkcyjną, w 
czym pomagać im będzie ekipa robot­
nicza ze Starachowic.

Wiele w planach przyszłej gospodar-

stara- 
z wie-

ki pomogli rolnikom Woli ich npitfa. 
nowie z zakładów starachowickich.! 
jedną z niedziel lipcowych ekip* r» 
botnicza przyjechała tu z odczytam 
znaczeniu rozwoju przemysłu w tye 
wsi. Zorganizowano tu również imptt 
zę artystyczną, koncert i zabawę 
wą. W serdecznej atmoaferze spędź 
dzień ten robotnicy i chłopi, mirt- 
którymi zadzierzgnęła się nić fwwr 
przyjaźni J. M. koruj.

Wiedz^_komu_zawdzieczać_radość_jopiekę 
«Życie» drukuje listy najmłodszych czytelników 
Dzieci piszą o koloniach letnich

Okres wakacji jest okresem zasłużonego wypoczynku młodzieży szkolnej 
po całorocznej mozolnej pracy. W bieżącym roku zorganizowano szcze­
gólnie wiele obozów i kolonii letnich.

Dzieci radomskich szkół przebywa­
jące na koloniach przesyłają do naszej 
redakcji wiele listów, chcąc podzielić 
się wiadomościami, jak miło i poży­
tecznie spędzają czas wakacji. Oto co 
piszą uczestnicy 
Letnisku:

z kolonii w Jedlni-

roku
nr 3

Jedlni-Letnisko. Pomiesz-

komitety szkół pod- 
i 13 zorganizowały

„W bież. 
stawowych 
kolonię w 
czenie mamy tu wygodne. Mieszkamy 
w szkole otoczonej ogródkiem. Spę­
dzamy czas na zabawach i grach. 
Chodzimy kąpać się do pobliskich sta 
wów w Siczkach. Lecz nie tylko ba­
wimy się i odpoczywamy — staramy 
się także zostawić po sobie jakiś ślad. 
Pracujemy społecznie. Zapoznajemy 
się z życiem wsi. W Jedlni nie ma 
spółdzielni produkcyjnej ani PGR-u, 
jednak widzieliśmy jak chłopi maso­
wo odstawiają zboże do punktu sku-

[TVGODHIKA ILUSTROWANEGO

l&lJtĄitałoóe 
-ófuśuóui.

nouh|
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pu. Przewidujemy teraz pracę w szkół 
ce. leśnej. I dla szkoły zostawimy pa­
miątkę, gdyż robimy zielnik, który bę­
dzie pomocą w nauce biologii. Wyko- 
nujemy gazetki, organizujemy ogniska 
i masówki.

Jesteśmy wdzięczni organizatorom 
kolonii za troskę o nas za zorganizo­
wanie miłego wypoczynku, dzięki 
któremu staniemy z nowym zapasem 
sil do pracy w nowym roku szkolnym.

Życie na koloni prowadzimy syste­
mem harcerskim. Dużą pomocą w 
prowadzeniu kolonii jest aktyw ZMP".

Poniżej podajemy list dzieci z Gar- 
batki:

„Często czytamy „Życie Radom­
skie", z którego dowiadujemy się, co 
dzieje się na święcie, w naszym kraju 
i w naszym kochanym Radomiu. Prze­
bywając na kolonii PSS w Garbatce 
chcecy podzielić się z czytelnikami 
„Życia" naszymi wrażeniami. Są mię­
dzy nami koledzy z Kielc, Ostrowca, 
Sandomierza, Kozienic, Pionek i in­
nych miast województwa kieleckiego.

Życie na kolonii zorganizowaliśmy 
w drużynie, która podzielona jest na 
cztery zastępy. Wszystkie sprawy za­
łatwiamy na radzie drużyny.

Współżycie między nami ułożyło się 
bardzo dobrze. Żyjemy ze sobą w 
zgodzie i przyjaźni, tak, jakbyśmy po­
chodzili z jednego miasta, z jednej 
szkoły. Życie na kolonii urozmaicamy 
sobie wycieczkami krajoznawczymi, 
dojazdami do kąpieli w Wiśle, poga­
dankami, ogniskami i wieczornymi 
pieśniami.

Najwięcej 
widowisko 
„Baj-Baju" 
sowizdrzale", 
nie bardzo nam się podobało i dzię­
kujemy kolonii kolejowej, że nas na 
nie zaprosiła.

Utrzymujemy również przyjaciel­
skie stosunki z kolonią inwalidów z i 
Kielc, z którą spotykamy się na ogni- I 
skach i przy grze w siatkówkę. Do- , 
bre wyżywienie, staranną opiekę za- t 
wdzięczamy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców w Radomiu. Za wszystko j 
co daje nam kolonia Wdzięczni jeste- I 
śmy Władzy Ludowej naszego Pań­
stwa.

Pozdrawiamy Cię, Kochana Redak­
cjo i prosimy o odwiedzenie nas w 
Garbatce na naszej kolonii.

Rada Drużyny
Tyle najmłodsi obywatele. My zaś j 

możemy dodać, że liczne listy, jakie 
„Życie" otrzymuje, i które ukazują się 
na jego łamach są najlepszym dowo- . 
dem tego, jak młode pokolenie rozu , 
mie swoje zdobycze socjalne i wie. i 
komu je zawdzięcza. Daje to gwaran- i 
cję, że obecne dzieci wyrosną na do 
brych, uświadomionych obywateli ' 
I że za opiekę i radości dzieciństwa I 
będą starać się wywdzięczyć jaknaj- I 
lepiej.

Co z Jedynką”?
Zapytują nas o to w zbiorowymi- 

ście nasi czytelnicy, zatrudnieni w 5 
kolicy Sadkowa. Chociaż posilili 
bilety miesięczne, muszą odbywitw 
dziennie tiiemal parokilometmi 
„spacery" do pracy i z powrotet 
chyba że trafi się jakaś „okazja". F? 
wód? — prosty. Jedynka, zgodnie » 
swym numerem, chodzi w... Uczta 
pojedynczej (jeden wóz) Często psi- 
je się; wówczas wcale nie chodzi.

€>y nepręwdę- nie ma żadnej nr 
na to, aby uruchomić drugi wotb 
tej „upośledzonej" linii — na iMW 
kursuje po dwa wozy. MKS-ie poste- 
raj się! (a)

Balsie uyniki
szachowych mistrzostw Polski juniorów

I

roniazgi zna
WYJECHAŁA

Niezwykły list otrzymała 
nasza redakcja przedwczo­
raj od pewnego obywatela 
podpisującego się literami 
M. W, Treść listu mniej 
więcej taka:

— Chcialbym kochanej 
redakcji zakomunikować, 
że miejscowa przychodnia 
dla dzieci na Reja kiepsko 
funkcjonuje. Byłem w niej 
w ubiegłą środę, ale nic z 
tej wizyty nie wyszło, bo 
lekarka wyjechała. Ną jak 
długo, nie umiano mi od­
powiedzieć. bo ze starszy­
mi trudno dogadać się. ja 
mam co prawda tylko rok 
i dwa miesiące, ale zawsze 
wiem co robię. Jak wy 
chodzę z domu, mówię do­
kąd 1 kiedy wrócę, aby 
mamusia się nie niepokoi­
ła. Proszę o wydrukowa­
nie mego listu, bo doty­
czy on spraw całego miej­
scowego społeczeństwa
dziecięcego, które chce się 
badać, by być zdrowym. 
A tak. to jak...?

Podpisujemy aię pod U-

radości sprawiło nam 
kukiełkowe teatrzyku 

„O żaczku szkolaczku i 
To piękne przedstawie-

stem ob. M. W. 1 pytamy 
kierownictwo przychodni 
dlaczego dyżury lekarskie 
nie są systematyczne i dla 
czego nie stosuje się za­
stępstw — stwierdzając, że 
brak lekarza powoduje 
stratę czasu nie tylko... nie 
mowląt, aie 
stkim matek 
cujących — 
przychodzą...

DUŻE CZY MAŁE?

przede wszy- 
— często pra- 
które z nimi

ecznej 
koracji, a tym samym za­
chęcenia przechodniów do 
kupowania gazet.
wniosek można by streścić 
do słów: raz a dobrze, czy­
li, jak robić kloaki to ład­
ne i odpowiadające jak 
najlepiej swemu przezna­
czeniu.

Duże, czy małe więc? Du­
że...

UPAŁ I WODA

z 
nie 
albo źle. 
nie tej opinii mogłyby po 
służyć powtarzające się 
dość często fakty późnego 
dostarczania do kiosków 
gazet codziennych, lub...

W tym wypadiku chodzi 
o kioski. Jedne są szero­
kie. pięknie oszklone, prze 
stronne. wskutek czego 
egzemplarze pism widać 
..jak na dłoni". Inne małe, 
nawet przyjemnie wyglą­
dające z zewnątrz nie po­
zwalają kioskarzom wyka­
zać Kię pomysłowością de-

„Ruchem" to nigdy nic 
wiadomo. Albo dobrze, 

Na potwierdze-

W czasie siódmej rundy padly na­
stępujące wyniki: Kędziora (Spójnia 
Poznań) wygrał w 36 posunięciach z 
Sosnowskim (Górnik Żary). Orze­
chowski (Kolejarz Kraków) wygrał w 
44 posunięciach z Weułkiem (Stal 
Kielce).

Partie remisowe: Dybała (Stal Cho­
rzów) — Tupalski (Ogniwo Białystok) 
Gąsiorowski (AZS Łódź) — Manaster- 
ski II (Spójnia Legnica), Manaster- 
ski 1 (Spójnia Legnica) — Kozłowski 
(Spójnia Grudziądz), Balcerowski 
(Włókniarz Zgierz) — Czerników (Ko 
lejarz Toruń).

W dogrywce 6 rundy Balcerowski 
(Włókniarz Zgierz) zremisował z Gą- 
siorowskim (AZS Łódź).

Stan tabeli po siódmej rundzie:
1.
2.
3.
4.

Balcerowski 5.5 pkt.
Kędziora 5 »»
Gąsiorowski 4.5 ••
Dybała 4,5 »9

Radom jest chyba jedy­
nym miastem, w którym 
ulice pozostawione są sa­
mym sobie, jeżeli chodzi o 
pewną porę roku tzin. la­
to. Nikt nigdy ich nie po­
lewa. Dlaczego? Chyba 
dlatego, że nie ma samo­
chodu polewaczki.

Żar leje się więc i z gó­
ry i z dołu, od rozpalo­
nych powierzchni jezdni i 
chodników. Wraz z żarem 
unosi się kurz* Najprościej 
byłoby zaproponować ob. 
ob. dozorcom polewanie li­
lie woda a konewek lub 
hydrantów. Przynajmniej 

dwi razy dziennie.

i

W. koresfr

5. Kosiorek 4 a
6. Manasterski I 3 •

7. Manasterski II 3 N

a. Orzechowski 3 W

9. Czerników 2.5 W

10. Kozłowski 2,5 •»
u. Sosnowski 2.5 W

12. Tupalski 1.5 •

13. Wsulek 1.5
J.

ciekawy odczyt
W niedzielę Towarzystwo Wie® 

Powszechnej organizuje ciekawy 
czyt, który wy głoszony zostanie pr:< 
prelegenta TWP w kinie ,.BalV‘ 
Odczyt poświęcony będzie zagada* 
niom materii martwej i ożywione)

Początek o godzinie 11-ej. Ceny * 
letów po 1,35 zl.

ZARZĄD ROBOTNICZEJ SFOl.DZIELNI PRACY 
„SPORT" 

niniejszym zawiadamia P. T. Klientów, te w dniu 
1 września przy ul. Malczewskiego Nr a 
ZOSTAJE OTWARTY PUNKT SKUPU 

używanego OBUWIA, TECZEK
I WYROBÓW GALANTERII SKÓRZANEJ. 

Przedmioty te będą zreperowane 1 odaprzrdaoe nowo- 
nahywcom. K MSZ-l

Ogłoszenia drobne
NAUKA

Trzymiesięczna nowoczesna 
korespondencyjna nauka 
księgowości. Łódź — skry­
tka 163. k 10561-6

Zgubiono legitymację 
Pracowników Bud
hych, Orski Kadr 
Radom. p 1

Zgubiono kartę meldunL 
wg Nr MOtl. wydaną Pj 
Prezydium Gminntj ” 
Narodowej w 
nad Wiała pow.
na narwi sko Urbiaik “ 
ram wi eś Z.mość.

ZGUBI
Skradziono kartę meldun­
kową Nr K. IX. 127IWI. wy­
daną G. R. N. — .Tedlińak. 
na naewioko Maj Włady­
sława. wm. Zawady No­
we, p ta Jedlinek.

D 1W71-1

Zgubiono kartę meldunko- 
wą dowód cmc-biaty. na 
nazwisko Fet Piotr, ram 
wieś O lek sów, p-ta Gnie­
woszów. p insa? i

Z<ubloiM» karlą meldunko­
wą. wvdana ąm sól. Pać 
Czesia wa. Stolarska C

Z.ąubłona dnia • 
w Radomiu, portfel i J 
wodami: karta 
wą. odcinek na 
nie dowodu 
wvdane na nazwiska^ 
Mieczysław* 
ąm Goździków. Jk’* Z 
cz no.___________ _

Ząublofia dnia 
kartę meldunkowi 
przet G R. M. w 
kowia. na nazwisk „ 
czyk Francisaak,
K' zeaławict. fi” 
ków. pow. opocn*^.

z« aiufi 
kiewicz n>e 
Marian Stukiawiei


